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RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZW 
OŁUDNIU 
RACĄ SIE 

Rzut ©Sa na niedaleką przeszłość 
Wielka mowa Józefa Piłsudskiego we Lwowie. 

k n l ^ D f a S ? ł e m 0 pomoc, a nagie, bose dzieci lwowskie broniły swego miasta, nad Sekwana stała nieru-
»mo świetnie ekwipowana polska armja gen. Hallera i fanfary jej grzmiały o zdradzie Józefa Piłsudskiego" 

. LWÓW, 7 sierpnia — (Telegr. wt. 
'"^Publiki" od naszego Własnego ko-
Tes&ondenta. 

Marszałek Piłsudski zaznacza na 
"^eple ze będzie osnuwać całe swe 
,;>w>mnlenla na faktacli które przeżył 
L «ją c wodzem i Naczelnikiem Państwa 

^czym powiada. 
, / u R c y d o w a n y jestem staną: p rzed 
n}??m historii 1 odp /wiada- za swe czy 
* 1 Pracę kiedy wróciłem z Alagdcbur-

i? ^dawano mi wicie recept na zba* le 
Jjf Polski, lerz o Lwowie nic nie mó-
Jjoiio. Przypominam sobie że rozma« 
* i"a£ Z r°- ż u y m J

 tadźml o obronie Pol 

^ k ą stolicy było 100,000 bezrobot 

Wle "w ^ * e d c n 0 1 6 wspomniał o Lwo-
w tym czasie w Warszawie jedy-

Rut 

nych. Na kilka dni przed 20 listopada 
przyleciał ze Lwowa lotnik 1 opowiadał 
ml że większa cześć miasta znajduje 
się w rękach ruskich, a mniejsza w pol
skich. 

Dowiedziałem się że członkowie spo 
łeczeństwa pertraktują z rusinami, nie 
wierząc w skuteczność obrony garstki 
leKjonłstów I młodzieży. Lotnik zażą
dał odemnlo pomocy, a w kraju była na 
stepująca sytuacja: 

Niemcy dawali sie rozbrajać, pozo
stawiając duże zapasy broni, a ludność 
starannie ta broń rozkradala, tak że mu 
sialem stawiać straże. Powiedziałem do 
olicera: „Leć do Krakowa tam Jest spo
kojniej, ja dać pomocy nie mogę. 

Z radością dowiedziałem się że 5 

pułk legjonów wyruszył* z Przemyśla 
pod przewodnie!wera pułk. Konarzew
skiego i wbrew rozkazom pospieszył z 
pomocą. Powołałem pod broń P.O.W., 
nie zarządzane poboru bo przypuszcza 
łem że ochotnicy beda lepszym mater
iałem, Mobilizacja P.O.W. dała 50 ty
sięcy, a więc P.O.W. jest zaczątkiem 
armii. » 

Bez ż;<anej przesady można powie
dzieć, że obrona Lwowa spoczywała na 
barkach ochotników trzech kategorji: 

1) dzieci lwowskich, 
2) ochotników zachodniej Galicji, 
3) zmobilizowanych P. O. W-iaków. 
Podczas obrony Lwowa przychodzili 

do mnie posłowie, którzy krytykował' 
moje zarządzenia. 

Zaproponowałem im objecie dowódz* 
twa, a kiedy odmówili, byłem iak zde 
nerwowany, że cL ciałem strzelać. 

Kiedy lwowskie dzieci na pól nagie 
bez amunicji. be>. broni walczyły wów
czas Polska miał" in*~-zz jedno wojsko 
ubrane świetnie, podoficerowie tej armji 
brali tam większą pensję, niż U mnie pod 
pułkownik, a fanfary, jak trąby jeryckoó 
skic grzmiały. Wojsko to stało n*d Se
kwanę, wojska Hallera, • *uiłmc, że bła« 
galem o Domos. Te trąb- jeryc/iońskjB 
w odpowiedzi znów -'rzmiały o zdradzie 
Józefa Piłsndl&iejtO* 

Lwów jest i., 'hardziej bohaterskim 
miastem w Polsce 1 bardzo słusznie ude
korowany został orderem Virtuti Mil i tarL 

W. G. 

strofa walutowa w Niemczech. 
Ws dolara dosięgał 5 miljonów marek niem. — Sklepy i restauracje zamknięte. — Chłopi nie dowożą 

żywności. — Robotnicy domagają się zapłaty w złocie. — Banknoty po 50 mi 1 jonów marek. 

W Gdańsku panują identyczne stosunki. 
•̂SSSS!' 7 s f e r p n ł a (Telegram własny 

^Pnbl ik i " ) _ Spadek marki nlcmłec-
p r t y b r a ! dziś katastrofalne rozmiary, 

ofi ! 8 t t ̂ o ^ e niema, ponieważ notowania 
*yck n ' c "względniają faktów życjo-

^ n są tylko teoretyczne, 

P ( J 2 l t ? n ^ w a n o tranzakcji dolarami 
W ^ " n y niem., ale również do-

p o W a n o |e po 5 miljonów. Cały 
^ch n 5 e o p a r t y n a wypłatach w walu-
^'sś T r y s*^ 0 cennych efektywnie ustal 
iat^*1 Z uPełnie. W sklepach ceny nie 
i c Ponieważ handlujący są pewni, 
p} 6 | j . e odkupią • towarów za otrzymane 
t e , » ł

t a d & 3 ' Zamknięto dziś n?.wet wiele 
grac j i . 

a * n s t r o f n walutowa wywołała nie-
^śród ' € s t c z e dotychczas poruszenie 
C f ^ ' ludności. Istnieją kntagorje 
^«rr- W ' ^ 6 r e dotychczas jeszcze po*-
^nie'^ p C ł , s i e 2-3 miljonów mk. ralesię-
P6j według obecnego kureu około 
vyck° w organizacjach zawodo 
Ct ! e s t t

r° D o tniczych odbywają się narady, 
hiC z ^sunięcia iąd?ń, aby płace robót
k o i [ e ^ O W a n o były według codzien
ną . s u zamknięcia giełdy. Drożyz
no!. m i e s i a C lipiec wzrosła o 383 pro-

P̂nT C t ą ^ U P i c r w s z e 2 ° tygodnia m. 
5 a Wzrost jest już około 250 proc. 

s ob e

 J a zewnętrza 
..,trzna przedstawia się 

p 0 w yższych faktów fatalnie i spo 
^tonr-L S i ą m o i n a najbardziej groźnych 

% u ' 7 s lerpnia — Brak elemen-
'Nb ś r o d k 6 w żywności w Berlinie 
Mt 0 i t f t ' dziś rozmiary ostatecznej kata
no ° d s °boty na rynku niema pro-
'.Uer Wiejskich. Jak donosi dziennik 
*Jw ° U e Kurs" ludność wiejska zorga-

a l a svstemałvcznv bojkot dostaw 

żywnościowych ze względu na niemożli
wość obliczania cen w markach niemiec
kich, które z godziny na godzinę doznają 
ciągłej zmiany kursu. W sferach rządo
wych rozpoczęto obrady nad projektem 
wprowadzenia przez banki znaków towa
rowych, które opierająd się wyłącznie na 
wartości produktów zastąpiłyby znaki płe 
niężne w handlu między wsią i miastem. 

DŁUGI SKARBOWE. 
PAT. — BERLIN, 7 sierpn'a — Bank 

rzeszy drukuje dziennie banknotów paple 
rowych na sumę 45 b'ljonów marek. O-
piócz drukami państwowych zajętych 
jest drukiem banknotów 60 drukarni pry 
watnych. Mają być wpuszczone bankno
ty po 10, 20 i 50 miljonów marek. 

Płynny dług rzeszy osiągnął sumę 248 
tryljonów marek, 

SKUTKI POLITYCZNE. 
PAT. — BERLIN, 7 sierpnia — Wczo 

rajszy olbrzymi spadek marki niemieckiej 
grozi ostremi wystąpieniami przeciw ga
binetowi 1 polityce dr. Cuno. „Vor-
waerts" żąda odwołania osób kierują
cych Bankiem rzeszy. „Berliner Boer-
sen Courier" żąda odwołania ministra 
gospodarki publicznej > urzędników od
powiedzialnych tegoż ministerstwa. 

PAT. — BERLIN, 7 sierpnia — Kan
clerz przyjął dziś n siebie przywódców 
ugrupowań parlamentarnych, celem omó
wienia linji wytycznych swego jutrzej
szego przemówienia. 

PAT. — BERLIN, 7 sierpnia — Mini
ster finansów dr. Hermes wygłosi na ju-
trzejszem posiedzeniu parlamentu rzeszy 
mowę programową, w której przedstawi 
projekt gospodarki finansowej. Kanclerz 
rzeszy dr. Cuno wygłosi expose w spra
wie s\iuacii oolitycznei 

ZATARGI Z ROBOTNIKAMI. 
PAT. — BERLIN, 7 sierpnia — Usiło 

wan'a ministra pracy doprowadzenia do 
porozumienia między pracodawcami a ro 
botnikami przemysłu metalurgicznego 
nie dały wyniku. 

CO M Ó W I LONDYN. 

PAT. — LONDYN, 7 sierpnia — Dzl 
slojsze notowania na giełdzie tutejszej 
wykazały dła marki niemieckiej kurs 9 
miljonów za funt: „Times* twierdzi, że 
gwałtowna deparcjacja marki oznacza że 
marka niemiecka przestała być wykład 
niklem faktycznego stanu gospodarcze
go Niemiec. Według „Timeso" zaufanie 
do pieniądza niemieckiego poprostu znl 
kło. System monetarny Niemiec dzislej 
szych zbankrutował. Wprowadzenie no 
wejro zdrowego pieniądza pisze „Times 
jest kwestia czasu, jednak nie można 
fcpoclziewpć sie, aby sanacja finansowa 
mogła powstać wśród groźnych stosim 
ków socjalnych dzisiejszych Niemiec, 
Inaczej mówiąc na gruncie bankructwa 
pieniądza niemieckiego i wypływające
go stad fatalnego stanu na giełdzie. Jcś 
li Niemcy roaja być dla ich własnego do 
bra l dobra ogólnego wyciągnięte z te* 
go katastrofalnego położenia, to nie ule
ga wątpliwości, że potrzebne sa w tym 
celu radykalno śordki. 

OGRANICZENIA HANDLU I KOMUN! 
KAC.II. 

PAT. — BERLIN, 7 sierpnia — Posta 
nowiono zamknąć w czwartek na cały 
dzień dla publiczności wszystkie lokale 
handlowe, a od piątku otwierać składy 
tylko na 6 godzin. Ma to być protestam 
przeciw ostatnim zarządzeniom rządu, 
dotyczącym zwalczania lichwy ustala
nia cen itp. 

PAT. — BERLIN, 7 sierpnia — l l rzę 
dowy komunikat zapowiada na najbliż
szy czas ograniczenie ruchu osobowego 

bowanla wagonów 1 lokomotyw '0 
transportu środków żywności. 

KATASTROFA W GDAŃSKU. 

A W. — GDAŃSK, 7 sierpnia — „Ga. 
zeta Gdańska" w sprawie katastrofy wat 
lutowej w Gdańsku pisze co następuje: 

Wszystko żyje w Gdańsku pod wrał 
żenlem katastrofy waluty, a z nią rewolt! 
cji cen. Płace 1 zarobki mas pracujących 
w katastrofalnym pędzie cen w górę. 
mimo ciągłych zwyżek, regulowanych in< 
deksem tygodniowym, dawno pozostała 
w tyle, bez cienia nadziei, aby mogłj 
dopędzić kurs dolara. 

Koleje nie mogą nadążyć rozwożenia 
banknotów, to też zorganizowano tram 
sport acroplenowy. Niezależnie od do< 
wozu banknotów do Gdańska przez Bank 
rzeszy, sam Gdańsk przystąpił do produk. 
cji własnej. Są to środki doraźne, n<« 
wchodzące w istotę rzeczy. 

„Gazeta Gdoóslta" przypisuje winą 
w polityce senatu gdańskiego, który —. 
wyznając polityką nacjonalistyczną —i 
n>e uwzględnia momenJów gospodarczych 
I całą cnergją traci na walkę z Polaka. 

AW. — GDAŃSK, 7 sierpnia ~ „Ga
zeta Gdańfka" pisze: W gdańskich ko* 
łach kupieckich panuje opinja, że nie na
leży brać na serjo zapowiedzianego wpro 
wadzenia waluty gdańskiej, według pro
jektu dr. Yolkmana, popieranego przez 
socjalistów. Zdaniem sler kpieckich jest 
to Jedynie manewr senatu, ku uspokojeniu 
niezadowolonej ludność} łudząc ją możli

wością poprawy sytuacji walutowej, z dru 
giej zaś strony ma to być próbą nacisku 
na rząd polski, by ten wystąpił z własną 
inicjatywą w tej sprawie. 



R E P U B L I K A 

Porozumienie oj n i Paryża z Londynem 
PARYŻ, 6 sierpnia. — W niedzielę po 

południu prezydent JWfllerand przyjął na 
długą konferencję bawSęcego w Paryża 
lorda Roberta Cecila. Jak dzisiejsze wia
domości z Londynu donoszą, lord Curzon 
w końcu b. tygodnia przybędzie do Pary
ża w celn odbycia poufnej konferencji z 
Poincarem. W kołach politycznych fran
cuskich upewniają dziś, że sprawa kom
pletnego porozntnienia miedzy Anglja f 
Francja jest juź przesądzona. Ostrożna 
taktyka rządu londyńskiego podyktowaną 
fest jedynie koniecznością sfopnfov"*go 

. przygotowania opinji do stanowiska zupel 
(tej solidarności z polityką Francji wobec 
Niemiec. 

LORD CUZON W PARYŻU. 
PAT. — BERLIN, 7 sierpnia — Biuro 

WcUfa donosi z Londynu: Lord Curzon 
srzybędzie 7* koncern* tego miesiąca, do 
Paryża, gdzie będzie konferował z fran
cuskim prc:njcrem. W kołach politycz-
iyc' i zapewniają, żc lord Ctrraon wypraco 
wał pl.m rozwiązania kwestj' odszkodo
wań. Plan ten oparty jest na ustępstwa 
w Anglji w sprawie długów mieebyko-
dicyjnych. 

CZYNNY OPÓR ROZPOCZĘTY. 
fc.lN. 7 sierpnia. — „Deutsche 

Zeitung" w wiadomościach z zaziębia 
Ruhry stwierdza, żc dokonany w nie
dzielę żarnach na żołnierzy francuskich 
w Dusseldorfie należy uważać za poezja 
tek akcji czynnego oporu, który rna być 
odipowiedzią miejscowej ludności na 0 -
stateczne zaniknięcie wszelkich nadziei 
jakiegokolwiek kompromisowego załat 
wienia sprawy. Dzieirniik zwąca uwa
gę, że jednocześnie z zamachem w 
Dusseldorfie dokonano nowego zama

chu dynamitowego na jednej z llnjf kole 
jowych w okolicach Essen. Dziemiiik 
oświadcza, żc ludność zagłębia Ruhry 
obecnie nie cofnie się przed ntezem. 

.SKUTECZNA" AKCJA OKUPACYJ
NA. 

PAT,- - PARYŻ, 7 sierpnia - Jak 
donosi „Maf iu" przed 10 sierpnia odbędą 
się na/rady fraucusko-bełgijskie mające 
na celu wyszukanie środków zapewnia
jących więcej-skuteczną akcję okupacyj 
ną w zagłębiu Ruiny. 

ODPOWIEDZ WŁOCH. 
PAT. — PARYŻ, 7 sierpnia - Oma

wiając odpowiedź Włoch na propozy
cję angielską „Gaulełs" rńsze: 

Koncepcja włoska nie różni się zna
cznie od projektu fra^cusko-belgijskłe-
go. Nie prze widuje ona wprawdzie ewa 

kuacji Zagłębia Ruhry w ten sam' spo
sób, co i my, zadawała się jedynte uzy
skaniem gwarancji, podczas gdy Fran
cja godzi się wycofać swe wojska w mia 
re wykonywania przez rząd Rzeszy wy 
piat odszkodowawczych. Niemniej jed 
nak Włochy, podobnie jak Francja i Bel 
gja>, domagają się od Anglji pewnych 
bardziej szczegółowych wyjaśnień, 

których nic zawiera projeM angielski. 

B. MIN. LUZATT! O SPRAWIE OD
SZKODOWAŃ. 

PAT. — RZYM, 7 sierpnia — Były 
minister Lazatti, omawiąjc w „Corrjere 
delia Sera" kwestję Ruhry, pisze: Ewen
tualna ruina Niemiec niewątpliwie wywo 
lałaby rewolucję wśród tego narodu, na
leżącego do rządu najsilniejszych i najwy-
trwalsrych. Niemcy wówczas w sposób 
nieukruknjony szukałyby przymierza z 
innymi państwami, a przymierza te mia
łyby cele i skutki barbarzyńskie. Aby 
uniknąć tego niebezpieczeństwa, mocar
stwa sprzymierzone powinny przyczynić 
się do odbudowy Niemiec, sprawując nad 
nimf baczną kontrolę,, a zarazem tworząc 
pomiędzy sobą wspólny front obrotmy, do 
brze zagwarantowany". 

„Corriere d'ltal|a" pisze: «Jedy»?* 
projektem konkretnym jest bezwątP'^'' 
projekt połączenia sprawy długów 
dzynarodowych ze sprawą 
Tylko w ten sposób nr>żnaby zmniejs^ 
brzemię, które cjąży nsd Francją, ^ 
dopiero wówczas pr«v^i żądania od 
cji, aby ona z kolei PTOPOTCJOR*® 
zmniejszyła swe żądania pod adi*8' 
Niemiec. 

O NIEPODLEGŁOŚĆ NADREN^1 

PAT. — DUESSELDORF, 7 skjljf 
Bjuro Wolffa donosi: Wczoraj 

«fę ta zgromadzenie nadreóskicj P**j 
niepodległośiowej. Celem tej parti* K 
stworzenie niepodległości państwa 
reńskiego. Na zgromadzenia 
się wszczęcia natychmiast rokowa" 
państwami koalicyjnemu 

ORGAN PARTJI AUTONOMIST^' 
PAT. - PARYŻ, 7 sierpnia - } L 

donoszą Z Moguittji ukazał się 
szy numer organu partji autonorni^ 
nadreńskich. Numer ten zawiera 
ram pairtft, który przewiduje a tworz^ 
republiki nadrefiskiej i narychm^sto^ 
rozpoczęcie rokowań z mocarstw 
okupującemi Nadrenję. 

Zatarg graniczny polsko-rosyjski 
AW. - KRAKÓW. 7 sierpnia -

.Goniec Krakowski" donosi z Tarnopo-
ł a : Niedawno zaalmowano wojewódz
two tamtejsze, że gratiiczna straż bol
szewicka zażądała od chłopów w No-
wosiłce opuszczenia, obszaru po drugiej, 
stronic Zbrucza, zajmującego prze
strzeń 340 morgów. Wskutek zmiany 
koryta rzeki1, stanowiącej granice mię
dzy Pojską a Rosją, przestrzeń ta prze 

^ szia na wschód i znałazte sie po drugiej 
"crronic ->eki. 

W związku z tern władze bolszewte 
kie ctlne uznały, że ziemie, te nie należą 
do Polski, lecz do" Rosji. Starosta ber-

częwskJ. Stażewski, powiadomiony o 
powyższem. natychmiast zjawił się na 
miejsce zatargu z silnym odziałem po
licji, uzbrojonej w karabiny maszynowe 
oraz ze szwadronem kawalrjl, oboztrją 
cej w pobliżu granicy. Bolszewicy na 
widok nadciągających •si(f — wezwali 
urzędników z Kamieńca Podolskiego, 
którzy zarządzenie straży cofnęli i prze 
praszali starostę za nadużycia. 

Na tern skończył się strach! chłopów 
i w ten sposób ludność ruska 'poczuła 
praktycznie wartość ś^ej przynafleżnoś 
cj do PoJskr. 

: Mi 

Polska w porcie Kłajpedy. 
Litwa jest niezadowolą z naszego udziału. 

PA 1 . - KOWNO, 7 sierpnia — Pra 
sa litewska usilnie przemilcza rezultaty 
obrad w Paryżu w sprawię Kłajpedy. 
..Lałsro" ż oburzeniem podaje, że na ro
kowania, z przedstawiclelm Polski dele 
gac.ia litewska nie została zaproszona, i 
że z tego powedn zafożyła'ona energlcz 
ny protest. Komisja oświadczyła, że 
przedstawiciel Polski obowiązkowo po
winien wejść do rady portu w której op
rócz niego ma być jeszcze po jednym 

przedstawicielu od Litwy I od obwodu 
Kłajpedy. Polska powinna otrzymać wol 
ną komunikacje z obwodem K)a]pedv, 
wszelkie wodne oraz suche drogi Litwy 
Część portu ma być wydzierżawiona 
Litwie na 99 lat. Ponieważ dyrektor, por 
tu ma być mianowany z obwodu Kłaj
pedy, a rada portu odegrałaby poważ
na role w rządzeniu Kłajpedą, delegacja' 
litewska zgodzić się na pronozycje nie 
chciała I wniosła swe kontrpropozycje. 

PAT. — PARYŻ, 7 sierpnia — „Chi-
ca go Tribune" sądzi, że prezydent Co-
oljdge zamierza wprowadzić pewne zmia
ny w polityce amerykańskie). Prezydent 
da { do poznania, t e nie jest zwolennikiem 
izolacji Ameryki, Skłania się on d o Idę] 
współudziału Ameryki w światowym try
bunale rozjemczym. Również dał o n do 
poznania, że pragnie przywrócić amery 
kańskiemu handlowi zagranicznemu d a w 
ną jego świetność a do tego jest potrzeb
ne, aby w Europie zapanowały normalne 
stosunki. 

KU CZCI ZMARŁEGO PREZYDENTA. 
AW. — NOWY JORK, 7 sierpnia — 

Całe Stany Zjednoczone stoją pod zna
kiem uroczystości żałobnych ku czci 
zmarłego prezydenta Hardinga. Na sta
cjach przez które przejeżdża pociąg ze 
zwłokami, gromadzą się liczne tłumy 
obsypujące trumnę prezydenta kwiata
mi i wieńcami. Oddziały armji [ mary
narki amerykańskiej, rozrzucone na ce 
łym obszarze Stanów Zjednoczonych 
od Alaski do Kanału Panaanskiego. oraz 
od Archipelagu Hawajskiego do Fil ipi
nów, co pół godziny dają salwę na znak 
żałoby po zmarłym prezydencie 

- X X -

Czechy przeciw Polsce. 
I cóż na to nasi czechofile: pp. min. Seyda i Piltz? 
PRAGA, 7 sierpnia — Pismo „Naszi 

ulec" aprobuje z wyraźną satysfakcją 
pojltyke rządu czeskiego przeciw Pol
sce, której pierwszym wyrazem była 
słynna póturzędowa napaść „Czeskiego 
Słowa" i „Prager Presse". Artykuł „Na 
szliica' nosi tytuł: „Nasza polityka a ru 
sofilstwo". Stwierdza w nim „Naszhilec* 
że praskie ministerstwo spraw zagranicz 
nycii nie będzie popierało Polski, g d y ż 
jest rusoiilskiera. Organy ministerstwa 
spraw zagranicznych — pisze — ogła
szała, że republika czesko-slowacka nie 
może popierać antyrosyjskie] polityki 
Polski, której granice są wobec Rosji nie 
Jo utrzymania i której wobec tego gro-
•;i stale zatargi wojenne. Czeclioslowa 
i]n chciałaby iść z Polską, ale nigdy ze 
szkoda swego rusolilstwa, które jest w 
narodzie czeskim bardzo popularne. 
?rz.eclw Rosji nie możemy pójść z Pol
ką nigdy, życzymy sobie wobec tego, 

"by Polsku Z Iłosia sle Dogodzi ła. 

„Nasziniec" -4 rzecz charakterysty 
czna — jest organem katolickim, co nic 
przeszkadza mu w propagandzie prawo 
sławnego rusofilizmu. Zwrot o „godze
niu się z Rosją", czyli w obecnej chwil" 
z Sowdepją, świadczy o silnych wpły 
wach jakie uzyskała na ziemi czeskiej 
propaganda polityczna bolszewików, z 
którymi Praga,nieustannie kokietuje. 

DJETY DLA SENATORÓW. 
PAT. — WARSZAWA, 7 sierpnia 

Senacka komisja regulaminowa pod 
przewodnictwem senatora Łubieńskiego 
rozpatrywała dziś sprawę wypłaty djet 
senatorom za pośrednictwem PKO. 
Sprawa ta była podniesiona przez Pana 
ministra Lindego. Komisja uznała, że 
najwygodniej będzie utrzymanie do
tychczasowej metody tj. przez senacką 
kasę sejmu. 

W świątyniach bez różnicy 
odbywają się uroczyste nafoożeńsW* 
duszę zmarłego prezydenta. 

Pogrzeb śp. prezydenta Hto** 
zapowiada się wspaniale. 

Biura i urzędy państwowe '^'^ 
zamknfęte na przeciąg dni tnrscbj 

Pociąg ze zwłokami p r e z y d e n ^ j . 
«vfta.ny zostanie przez prezydenta 
lidgea, ministrów ii wysokich dy£n'2*2 
państwowych, oraz korpus dyp^ 1 ^ , . ' 
czny, poczerni zwłoki zostaną 
zionę do Białego Domu. 

ZAMKNIECIE ODDZIAŁÓW 
CHSTUMSBUND*. > 

AW. - WARSZAWA, 7 s i e r p a 
Wojewoda pomorski na mocy prrVf* ^ 
jących mu uprawnień zarządził 7 Z 

"cie całego szeregu oddziałów 
szenia niemieckiego „Deutscbst%. 
bud*\ gdyż w działalności jego 
wiały się kierunki antypaństwowe-

KRZYŻ ZASŁUGI DLA MUSSOt1' 
NIEGO. S 

PAT. — BRUKSELA, 7 «erj>jŁ 
Rząd postanowił nadać Musf&li11 

krzż wojenny. 

OGŁOSZENIE 

Województwa Łódzkiego 
z s i e d z i b ą w ŁODZI, ulica PIOTRKOWSKA Nr. 10 

KOMUNIKUJE: 
r»rre" J) >.T składanie zeznań o podatku obrotowym za !-ice półrocze zostało Pr 

dłużone do 15 aierpnla, 
2) że Kupcy, posiadający patenty 1 i Ił kateg. handl., praz I — 5 przemycanie 

winni płacić podatek obrotowy za lipiec do 15 sierpnia. Wpłaty te można usko'cC 

za pośrednictwem Banku Wspbłdzielczego Piotrkowska 10. 
3) Wzywa swych członków, by wpłacili niezwłocznie I-szą ratę podatku 

dowego wobec zaprowadzenia mnożnika, 
•ł) że na mocy statutu o podatku szkolnym i na opiekę społeczną 

przedsiębiorcy, którzy wykupują patenty przemysłowe" i handlowe i zatrudniają Pfa<|<Jjf 1 
ków Jub robotników "winni złozyc do Magistratu, Oddział Podatkowy, Plac Wolności <• 
do 15 sierpnia wykaz zatrudnionych w przedsiębiorstwie pracowników i robotnikó*'-
bek których w 1922 roku wynosił l.ooo.ooo.— mk. lub więcej. Za niezloźenic *y^ćli 
grozi kara. Wzór wykazu i wszelkie informacje otrzymać moina w godzinach bii'r°Njć).f 
w kancelarji 'Związku. 
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Bombastyczny komunikat i bombistaćh 
Pomfano, że „ogórkowa" sesyt sejmo-
obfitowała w wielkie sensacje, naj-

zjawiła sie na samym końcu. Jest 
Wygłoszony „po za porządkiem dzień 

"f*" przez p. ministra spraw wewn. Kier 
komunikat o bombach. Sposób poda 

' Przyjęcia do wiadomości tego komu 
^ato był dość niezwykły. W sprawie 

wniesione zostały interpelacje — 
•** P minister sam stwierdza — przez 
^ a i ł e kluby. 

. Jeteli zatem p. minister chcia? na te >n 
/^•laeje odpowiedzieć publicznie, wł-

był zażądać od marszałka posta-
tej odpowiedzi na porządek dzien-

v. ażeby silę mogła nad odpowiedzią raz 
dyskusja. 

2 drugiej strony, gdyby którakolwiek 
j^grupowań polityernych koniecznie 
i mogła sama zażądać dyskusji nad 

ttnlkatem, choćby ogłoszonym poza 
J*^kiem dziennym, bo każde ośwjad-
,jj członka rządu automatycznie, we-

"8 regulaminu, otwiera dyskusję. Ale 
Jjfkłster, jak widać, wolał uniknąć 
TOtusji, lewica poniekąd mu w tem do-

^ogła i w rezultacie mamy odseparo-
*°y od parlamentu komunikat urzędo-

^> którego omówienie, wskutek zawie-
prac sejmu, należy do prasy. 

. wywiera ów tendencyjnie przemil-0*?** komunikat o sprawie, która tak 
j j ł S Publiczną niedawno niepokoiła? 

minister Kiernik — trudno powie-
4 przypadkowo czy rozmyślnie — 

£u bombę... najzlośliwszej satyry w 
^ °fa< wytykając jej niedwuznacznie 
j . ka lan ie — znowu trudno powie-
hał̂ - r 0 Ł n 'yślne czy przypadkowe — r, 
ł,r^e°a*p'eczniejszym odłamem komuni-
j^J* ' bo z komunistycznymi terorystamK 
p 0 ut«lentowany ironista, p. minister 

Prowadził tę myśl z mistrzowską sub-
0*ck^ m^iste,- rozpoczął od za -
^en?*, j , e 2 a m a c h y bombowe znalazły 
** * interpelacjach między innemi 

ł» X v komunistycznych Łańcuckiego i 
newskiego. 

° e z v ° n , 0 , : a O Ś Ć t e f i 0 P0<Ikreślenia bije w 
bderpelację z powodu bomb wnio-

Ofc ̂ e n n * l wszystkie kluby lewicowe. wi!<'ln'* ^chowywała się jedynie pra-
^ Pr^sa chjeóska początkowo prze-
l e c

C z a ' a lub bagatelizowała te zamachy, 
foztn- P i C r ° g d y m z przybrały olbrzymie 
N>j l a T y ' każące się domyśleć istnienia 
p r a

8 a^ 2 5°uego spisku anarchistycznego, 
êśT ' C l a b c ł kotać słowa protestu, 
g2

 2 a r * z odzyskała rezon, oświadczyw-
iest \ ! U p e t e m . choć gołosłownie, ze to 
l<5Bi- r ą ' < • " komunistów. Lewica na-
^ y

 ł a s t * góry nic wyłączała niczyjej w«-
% t a g a ' ą c sr? ^ k o surowego i 
J^ywnego śledztwa, ażeby ustalić 
> . c * nie»m:« — s - »" 
*^ka. K i " — / i — — 

"Vel, i z e w i k ó w czerwonych czy czar
nie • m o ż e obu razem. Przypomn!e-
^ i e T C P r Z C Z P ' m ł n i s t r a , że interpelację 
j(55t • ^ °awet posłowie komunistyczni 
lVcK ' e l n ą a l u j W d o * a k t u - * c w gronie 
llctii.a

C° Ż ą c ^ a ' ą WS35echstronnego wyśw'e-
c<"»w „ p r a w d y , brakuje tylko prawiców-

bezmiernie ciekawą: czyja tu tkwi 

.' 0 w y c h przysięgłych strażników „ła-
l l ł 0 r ządku". ' • 
Alg 

^ietii-lf ' W a n i e t e » s Prawy pod korzec 
• W - ° m s i ą nie-Jldalo, dzięki właśnie 
^Ył 0 ł

 p ' ^inistrar' To tylko raz się zda-
8 Papiery dotyczące wybryków 

grudniowych zginęły, czy zostały zjedzone 
przez myszy kancelaryjne. 

Pan minister nietylko nadał sprawie 
stanowczy bieg, lecz wykrył także spraw
ców j przedstawił ich nikczemne czyny w 
należytem oświetleniu. Co najważniejsza, 
postanowił sprawę tę traktować jawnie. 
d)zięki temu dowiadujemy się, że w kraju 
grasuje kierowana przez koła komunisty
czne organizacja szpiegowske-dywersyjna 
pozostająca pod rozkazami z zewnątrz 
państwa, a mająca na celu dokonywanie 
zamachów na objekty kolejowe, wojsko
we etc. i zamętów dla podważenia spoisto 
ści państwa. 

To są wyznania nader cenne. Przy
pomnijmy sobie bowiem jak ten proces 
zamachowy wyglądał w praktyce. Naj
pierw dokonane zostały zamachy na 
posłów i senatorów, idących do sejmu, by 
być obecnymi przy akcie przysięgi wy
branego przez siebie prezydenta Rzeczy
pospolitej. Trudno podprowadzić te czy
ny pod kategorję zamachów na „objekty 
kolejowe". Ofiary rzeczowych zamachów 
są raczej subjektami dzierżącymi w rę
kach koleje państwa- W każdym razie 
było to wywołanie zamętu dla podważenia 
spoistości państwa. 

Potem następuje mordestwo dokonane 
przez Niewiadomskiego. Prasa chjeńska 
uznała go początkowo za wariata, przy
czem jak się teraz okazuje, był Istotnie 
warjatem, bo gdyby w napadzie szału nie-
wyśplewał ideologji chjeńskfej. Chjena z 
pewnością i jego włączyłaby do organi
zacji szpiegowsko-dywersyjnej i sztandar 
szowinistyczno-rcakcyjny byłby czysty 
jak łza. 

Uczmy się! 
Wczoraj PAT. nadesłał nam nastę

pująca depeszę z Londynu, w której po 
wiedziano ni. in.: 

.Omawiając sprawę opublikowania 
no! francuskiej i belgijskiej „Evcning 
News" piszę: „Jest rzeci-s niewątpliwą, 
ze opinja 1 uczucia angielskich obywate 
11 patriotów zostały lepiej wyrażone .w 
notach rządów francuskiego I belgijskie
go, niż w deklaracji rządu brytyjskie
go". 

„Ereulng News" Jest pismem stoją
cym bardzo blisko grupy banków parys 
kich, posiadających poważne Interesy 
w Londynie I nie jest wcale dziwne, że 
wspomniane pismo występuje w obro
nie stanowiska francuskiego. 

Rzecz Inna, że podanie oplnji tej przez 
PAT. Jest propagandą, obliczoną na bar 
dzo naiwne umysły „Evenlng Standart" 
nic posiada wpływu politycznego, a dla 
czego właśnie to pismo jest cytowane, 
a urzędowa nasza agencja nie podaje 
tych dziesiątków głosów prasy angiel
skiej, od których naszym domorosłym 
polltyklerora, znającym politykę od ul. 
Wiejskiej do ul. Wierzbowej posiwiały
by ze zgrozy i zdziwienia włosy? 

Konstatujemy z całą stanowczością 
na podstawie studjów poważnej i wpły 
Wowej prasy angielskiej I głosów kieru
jących polityków, iż opirua publiczna 
Anglii solidaryzuje s!q i sprzeciwia sle 
francusko-belgijskiemu punktowi wldzc 
nia. 

W doniesieni uPAT. jest natomiast 
lima rzecz ktteresująca. „Evenlng Stan
dart" popiera tezę obcego państwa 
wbrew zdaniu premjcra i rządu swcp.o 
kraju i to w sprawie tak poważnej, jak 
odszkodowania. Wyobrażamy sobie, 
coby sie u nas działo, gdyby pismo któ
rekolwiek odważyło sle w ookrewnej 

Następnie «dą dalsze czyny, które p. 
min .ar tak trafnie charakteryzuje jako 
szerzenie zamętu- W rozmaitych miejsco
wościach kraju wydarzają się t zw, 
„ekscesy", które lewica dobitnie potępi, 
ale prawica toleruje lub nawet pół
gębkiem pochwala. Zarazem poczynając 
działać bombiści i to w sposób wskazują
cy na niewątpliwe Istnienie sprężystej or
ganizacji, kferowanej przez jakieś kola 
polityczne i znajdującej się pod ezyjemiś 
rozkazami. Bomby te podkładane są 
przed domami 'bądź to przedstawicieli 
wzgl. organów mniejszości narodowych, 
bądi też rzucane są w działaczów lewico
wych lub wogóle luda, którzy w czem 
kolwick ośmielają się narazić reakcji 
(prof. Nątanson, redakcje pism antyen-
deckich. 

Dopiero gdy lewfca wszczyna alarm, a 
robotnicy grożą samoobroną, zaczyna się 
dywersja przez poczęstowanie także paru 
redakcji prawicowych „pomarańczami", 
ale taktemi, które jakoś nie wybuchają i 
nie wyrządzają żadnej szkody. Wreszcie, 
gdy tylko prawica dochodzi do władzy, 
zamachy nagle ustają, bo już njenła. komu 
dokuczać. Stąd wniosek, że jeżeli organi
zacją tą kierują istotnie jacyś wrogowie 
państwa, to żywią onf specjalną miłość do 
prawicy, a nienawiść dla lewicy. Czy 
stwierdzenie tak jaskrawię kompromitu
jącego faktu, nie jest policzkiem wymie
rzonym Chjenie, zwłaszcza w czasie, gdy 
ta sama prawica deiiiaskuje sojusz junker-
sko-bolszewicki w Niemczech? 

Pan minister Jednakże, jak wfdać, po
czuł, że jego ironja pod adresem chwilo

wych sprzymierzeńców swej partji staje 
się nazbyt przejrzystą, w'ęc sam ucieka 
się do pewnej przezornej dywersji. Opo
wiada w komunikacie, że wykryte u zbro
dniczej organizacji bomby miały służyć do 
wysadzenia ki lku większych mostów kole
jowych oraz parowozów. Oczywiście, że 
to, do czego miały dopiero służyć tc bom
by, jest mniej ciekawe, lecz najciekaw-
szem J3st to, do czego one już służyły. 1 
tu następuje sensacja największa. Pan 
minister stwierdza, że istnieje łączność 
między członkami ujętej organizacji, a 
sprawcami zamachów majowych. Jest to 
powiedziane bardzo dyplomatycznie. Ko
munikat nic twierdzi, że członkowie wy
krytej zbrodniczej organizacji są sam! 
wykonawcami zamachów majowych, lecz 
że między niedoszłymi bombisl::mi wy
krytymi, a tajemniczym! hombistami majo 
wymi (czyżby 'eszezs niev.'ykrytymi? , , 

istnieje łączność.' 
Wrcrzde następuje finał. Członkowie" 

"zbrodniczej organizacji zostali ujęć', spra
wa ich została oddana wjadzom cywilnym 
i wojskowym, które ,.nicwatpliv/ie łącz
ność tę ustalą \ wyjaśnią". Będziemy więC 
wkrótce świadkami niezmiernie ciekawe 
go procesu politycznego. Sąd będzie miał 
za zadani/e ustalić łączność pomiędzy te-
rorem na tle komunistycznem a terorera 
na tle szowinlstyczno-reaftcyjnom. Już 
sama przypuszczalncść tej łączności jest 
dla reakcji wielce dyskredytującą, a cóż 
dopiero, gdy sprawdzi się ta łączność) 
którą p. minister uważa za niewątpliwą. 
Czekamy więc niecierpliwie na sąd. 

POSEŁ. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
MARSZAŁEK DWORU ANGIELSKIE

GO U PREMJERA WITOSA. 
Warszawski kor. „Republiki" telcfo 

•nu je: 
Wczoraj przed południem przyjął p. 

prezes rady ministrów* na posłuchania 
generała-majora sir Johna Haubtir.-
Wilhams, marszałka dworu Jerzego V, 
króla Wielkiej Brytanji, umocowanego 
do służby przy ciele dyplc-rnatj czn} ;;u 
Marszałkowi angielskiemu towarzy
szył Adam hr. Zamoyski. 

W dłuższej rozmowie jaka s!e wy
wiązała dał p. marszałek wyiaz radoś
ci z powodu pomyślnych zmian, jakie 
zastał w kraju, gdzie danem mu już by 
ło przebywać swego cź:asu podczes 
walk wielkiej wojny «ia froncie rosyj
skim i oświadczył, że miłem mu będzie 
zdać sprawę za powrotem do Anglji o 
wrażeniach zebranych w Polsce 

ZMIANY W M. S. ZAGR. 
Dowiaduję się z wiarogoduego źró

dła, że w najbliższych dniach zajdą we 
wschodnich oddziałach M. S. Z. jakoteż 
na placówkach dyplomatycznych w Mo 
skwic. Kijowie, Charkowie, Rewlu, l i-
bawlo i Hclslngforsie. 

PREZ, WOJCIECHOWSKI W ZAKO
PANEM. 

AW. — ZAKOPANE, 7 sierpnia — W 
ciągu wtorku odbył prezydent Wojcie
chowski wycieczkę w ścisłym gronie 
na Halę Gąsienicowo, gdzie zwiedził 
nowobudujące sie schronisko i okolice. 
Osoba prezydenta jest stale przedmio

tem gorących owacji ze strony górali, 
oraz kuracjuszy. 
APELACJA B. KOMENDANTA POLI

CJI WARSZ. P. SIKORSKIEGO. 
Procqs apelacyjny przeciw b: komerl 

dantowl Sikorskiemu który jak wiado
mo został w swoim czasie skazany na 
3 miesiące aresztu za bezczynność pod
czas wypadków grudniowych odbędzie 
się dnia 11 sierpnia rb. 

W skardze apelacyjnej b. komendant 
Sikorski domaga się anulowania poprze 
dniej kary, oraz przywrócenia go na zaj 
mowane stanowisko. 

Jako obrońca skazanego wystąpi b, 
wiceminister spraw wewnętrznych, ad 
wokat Kuczyński. 

PROCES APELACYJNY TOEPLI-
TZA. 

Z Warszawy donoszą nam. 
W tutejszym sądzie apelacyjnym czy 

nione są przygotowania do procesu apc 
lapyjncgo Tocplitza i jego spóltowarzy-
szy, którzy w swoim czasie zostali ska
zani przez sąd okrogowy na kary cięż
kiego więzienia za należenie do komu* 
nłsrycznej partji polskiej. , 

Proces ton odbędzie się w końcu bl<ł 
żącego miesiąca. 

DEMENTL 
AW. - "WARSZAWA, 7 sierpnia - a 

Jak donosi „Ajencja Wschodnia" z do
brze poiuformwoanych źródeł, wiado
mości o domniemanym powrocie prezy 
dema Witosa z Poznania, gdzie rzeko
mo miał odbyć kilka konferncji, są cal* 
kiem zmyślane. 

kwestjl poprzeć obcy punkt 
a sprzeciwić się polityce rządowej. 
Wszak ogloszonoby ludzi tych, jako 
zdrajców, bolszewików, anonlraistów, 

widzenia, \ germanofilów I Innych heretyków. 
PAT. jest najgorszą agencją pod słód 

cem, ale można z nic] niekiedy zaczer«t 
pnąć czegoś bardzo pouczającego... 



Str. 4. . R E P U B L I K A " 

Tragedja talentów. 
Prawodawca, ustanawiając prawo 

własności, prawo nierozerwalności mat 
żeństw. prawo podporządkowania się 
słabszych silom wyższym i normując w 
ten sposób współżycie, konieczne dla 
rozwoju cywilizacyjnego — zapomniał 
0 iednem. wielkicm. bodaj że (ftijważ-
niejszem prawie,— prawie wolności u-
:zuć ludzkich. 

Wydrwiwauie płodów ducha ludz
kiego, deptanie nogą misternych kwia
tów uczuć, niszczenie cudzych dążeń i 
porywów stać się wktno zbrodnią, trak 
kowaną na równ / kradzieżą wandaiiz 
mem i św iętokradztwem. 

Istnieją bow biii inalc, bezbronne du 
szyczki. rffeopańcerzońe jeszcze opoką 
obojętności, nfezaryglowane przed zlo-
lizie.iami nie kieszonkowymi lecz serco-
v. \4ini, którzy w imię haseł pedagogiki i 
psychologii ek.sperymcntuią na krwią 
rtrtniący-jn ciele dziecka. 

Ani psyehoiog. ani pedagog współ
czesny nic zastaj:oww sie nad tem, co to 
;c>t dziecko utalentowane. Są szkoły dla 
dzieci głuchoniemych, istnieje zakład 
naukowy dla małorozwkiiętych i umy
słowo upośledzonycli. specjalną metodę 
nauczania iw.święca się dla nieletnich 
przestępców w domach poprawczych-
ale zrównano z szarym tłumem indywi 
dualności. WTinykające się z ram sankcj 
społecznej, posadzono na jednej ławce 
/. dzieckiem nic upośledzonym ale nor 
malirym przyszłego Newtona, Lassala, 
Wbltmana. Musorgskicgo i w. hi. 

Pedagogia współczesna, dzieląc spo 
Męczeństwo dziecięce na dwie kasty 
niższej i normalnej umysłowości uczyni 
la wielką krzywdę, tym wszystkim, fctó 
rzy jutro być może cały świat zadziwią 
potęgą swego umysłu. 

Tragedja talentów polega.' na niezro 
zumieniu ich wartości i co z tego wy
pływa, na braku warunków umożliwia 
iących icii rozwój. 

Niezrozumienie to dziecko odczuwa 
na każdym kroku. W domu. wśród kole 

gów podczas zabawy i w szkole. W y t y 
kania palcem i drwiny. '..Oai pisze wier
sze, on maluje, on chce być artystą, gin 
pi tak i ! " I w maleńkiej główce dziecię
cej rodzi się zabójcze pytanie: „Może ja 
doprawdy jestem taki z ł y ! " 

1 dziecko zaczyna starać być „do
brem dzieckiem" — słucha starszych'. 
Uczy się pilnie •arytmetyki, palcem wo
dzi po mapie, słucha pogadanek przy
rodniczych. 

Zabija w sobie popęd twórczy. Kła
dzie na duszę kaganiec. Oczy zasiania 
chustką jak podczas gry w ślepą babkę 
i daje się wodzić za rączkę. 

W młodzieńcu pod .wpływem obojęt 
ności. jaka został potraktowany jego ta 
lent, wyrabia się przekonanie nieużytecz 
ności sztuki. Słyszy ciągle, że aktorem 
zostać jest nie przyzwoicie. Rodzice 
wbijają mu do głowy, iż zawód poetyc
ki nie jest zawodem bez zawodów. Ty l 
ko w.ykole jeńcy zostają dziennikarzami 
Malarze umierają na suchoty. 

Zostaje wtedy pogwałcone w naj
wyższym stopniu prawo jego „wła 
snych" uczuć, odbiera mu się sąd w rze 
czach, które najbliżej mego stoją, moty 
wując to nieraz brakiem rozumu, bo po 
za sensem nic dla nich nie jest dosta 
teczpym autorytetem. 

Dalszy los duchowego więźnia zale
ży od jego siły woli, która albo poddaje 
się imperatywom opiekunów, albo bar 
dziej jeszcze wzbogaciwszy na duchu 
intelekt, wyłamuje się z poza ram po 
wszedmości i bucha gejzerem namiętnej 
ekspansji. 

Młodość rna to do siebie, że cały 
świat widzi przez różowe'szkiełka mi
kroskopu. Szczególnie ostatmie czasy ob 
litują w wielką liczbę artystycznych 
dusz. Należy prawie do powszechnie 
przyjętych manier pisanie wierszy w 
wieku od lat 12 do 18. I oto wylania się 
druga poważna kwestja: „Tragedja nic 
-— talentów" tak samo jak poprzednia 
simitra w swem założeniu. 

I oto tak samo jak tam, zjawiają się 
fałszywi apostołowie, którzy podsycają 
próżność i ambicję, by wywołać sztucz 
ny ogień. 

Wyrabia się podłoże-dla grafoman* 
stwa, pustoty, nieusprawiedliwionych 
aspiracji, które najczęściej prowadzą na 
manowce. 

Zadaniem psychologii będzie wykryć 
pośród, rzesz na lawach szkolnych 

perły prawdziwej wartości, co w' wieku 
XX nie powinno przedstawiać już zbyt 
wiele trudu przy pogłębieniu nowej ga-
ęzi wiedzy, jaką jest wykrycie pTaw 

twórczych. 
Wiwisekcja ducliowa na żywym ma 

terjale ludzkim jest naigrywaniem się z 
nowoczesnych metod pedagogicznych, 
dlatego — też psycholog przy wykry
waniu 'talentów u dzieci nie powśmcn 
expery montować, lecz tylko badać. 

Mylne jest mniemanie, jakoby dziec 
ko samo nie mogło, z powodu nic przy
gotowania do życia, sądzić o swej przy
szłości. 

Jeżeli się nawet zgodzić z tą zasadą, 
to w każdym razie należy przyjąć drugi 
pewnik, iż produktywność wszelkiej 
pracy zależy od energji twórczej z jaką 
się do pracy tej przystępuje. 

Narzucanie dziecku z góry usyste
matyzowanego planu działań, schema 
tyzowanic jego przyszłego życia, prócz 
trującej nudy zawiera w sobie bardzo 
wiele brutalności, której dziecko nie 
znosi fizycznie jak i moralnie. 

I przez podobne traktowanie jego za 
sobów duchowych, przez tępa niewiarę 
w jego insmicję, przez ślepofę, uniemo
żliwiającą widzenie tego wszystkiego, 
co ogarnia jego dusza poetyczna, dopro 
wadzaniy silny organizm człowieka do 
upadku, robimy z atlety w^ykoszlawio-
nego parjasa, który potem będzie prze
klinał swe góry'ze złota i safianowe fo
tele. 

Talent dziecka nie powinien być dla 
nas tragedja. Artyzm duszy dziecięcej 
nie powinien nas aż tak bardzo martwić 
Nie wmawiajmy weń: „Wcż się lepiej 

do książki, patrz, byś przyniósł 
cenzurę, potem się weźmiesz do tes ' 

Kwiaty nie podlewane — marnutf 
Nie róbmy tragedji z jweczy doP^ 

dy do tej roli nSe nadających się-

Wnuczka Rockefellera i* 
ręczyła sję z cieniem* 

Miss Muriel Mac Comick, wnuczka 
ckefcllera, która wprowadziła w p<*^ 
cały Nowy Jork swoją ekcentrycznościł 
kaprysami i której serca nikt nie mógt^ 
tychczas zdobyć — nawet dolary — % 
lazła wreszcie swój .ideał". Jest nim 
żyjący już' syn bogatego kupca z Chicag 
Mac Kinlock, który poległ we Fraricj1. \ 

alki zmarłego i j j czasie wojny. 
W towarzystwie, ma I M A U I C I J I W ^ - , 

Mac Kornick wywołuje ducha tego. P8|*t 
lego żołnierza i miewa z nim długi 6.»L 

' żyła ona obecni' 
już się zaręczyła. Każdej nocy nń^ ^ 
riel Mac Comick udaje się do wspani3'**, 
muzolcum, znajdującego się w Lake:F°[)\j 

bohater* w którym spoczywają 
tam z nim obcuje. 

prochy 

VZOREM NERONA. 
„Corriere dTtaha" ^ osi z 

że pewne to warzy rr"!^ kineniaf°?\, 
ficzne zakupiło budyrk* wystawy 
myślowej, celem podpalenia ich i 
gratowania pożaru do filmu. Wspan^ 
te budynki znajdują się w centrwn-^T 
Borghese, jest "tam teatr, sala tańC°J 
luki tryumfalne, liczne posągj i w?P^ 
łe kwadrygi. Wszystko to miałoby % 
oddane na pastwę płomieni D z i e * ^ 
rzymski zadaje jednakowoż pytanie. 
tego rodzaju pożar nie groziłby n j e ^ f l 

pfeczeństwem całemu miastu i * 
względu protestuje przeciwko teina »" 
jektowL 

JEROME K. JEROME. 

Roztrzepany profesor. 
-:o: 

Zapraszam go we czwartek na o~ 
frad: 

— Musi pan bezwzględnie przyjść, 
wszyscy będziemy czekać! 

— Wc środę nie mógłbym przyjść— 
mówi do siebie ale głośno, przechadza
jąc się po pokoju — w piątek także nie, 
gdyż wyjeżdżam do Norwegji. W czwar 
ick akurat jestem wolny. Napewno będę 
na obiedzie. 

Wyjmuje notes, długo coś tam zapi
suje i jestem pewny, że w czwartek na
pewno przyjdzie na obiad, o czem też 
zawiadamiam żonę. «• 

Jest czwartek. Ósma wieczór. Goś
cie niecierpliwią się przy stole w ocze 
kiwaniu profesora. Służąca co chwila 
wywołuje żonę na korytarz i szepce ta 
jemuiczo w ucho. poczem żona, wraca
jąc patrzy na-mnie coraz groźniejszym 
wzrokiem. 

O półdojedenastej żona oznajmia, że 
dłużej czekać nie można, gdyż obiad ze 
psuje się zupełnie, jeśli natycluniast nie 
przystąpimy do jedzenia. • 

Przy obiedzie staram się rozweselić 
towarzystwo najśmieszniejszenii dowci 
parni, ale udaje mi się to z wielka trud
nością, gdyż puste krzesło profesora na 
suwa smutne refleksje o nieboszczy
kach, trupach i pogrzebach. 

Na drugi dzień o póldodziewiątej 
ktoś mocno dzwoni. 

Zdyszany profesor wbiega do po
koju. 

— Przepraszam najmocniej, że się 
nieco spóźniłem —zwraca się do żony 
ten dureń — dorożkasz zamiast zawieść 
innie tutaj, zajechał gdzieś na drugi ko 
dcc miasta... 

— Czego ixati sobie życzy?—pytam 
— Jakto czego? Obiad! Jestem o-

kropnie głodny!... 
— Żałuję bardzo, ale... nic nie mam 

przygotowanego... 

— Więc pocóż mnie pani zapraszał u 
tchai — gniewa się profesor. 

— Prosiłem pana na czwartek a nic 
na piątek — zwracam niezbyt uprzej
mie uwagę. 

— Ależ. jak ja mogłem poplątać 
czwartek z piątkiem!? To niemożliwej 

— Nic wiem, ale obiecał pan przyjść 
w czwartek, gdyż w piątek wybierał 
się pan do Norwegii. — 

— Ach, tak!... do Norwc-gji, pociąg 
odchodzi punktualnie o dziewiątej, psia
krew! — złości się pan profesor I chwy 
tając cylinder' i palto czemprędzej u-
cicka. 

Po jego wyjściu zastanawiałem się 
długo nad tein, jakto odbywa się tak da 
leką podróż f-e fraku i cyKndrzc na gło 
wie... 

* * * 
Pewnego lata spędziłem dzień u me 

go na wsi. 
W południe jechaliśmy łódką. Było 

ogromnie gorąco, zdjęliśmy więc obu
wie i flogi spuściliśmy poza brzeg łódki 
do wody. 

Sympatyczne zajęcie, przerwało nam 
ukazanie się dwóch łódek, przepehuo 
nych ludźmi, którzy wymachiwali chu 
sikami, krzyczeli coś. jakby śpiewali. 

Pochłonięty kąpielą nóg profesor ra 
dzfł nie zwracać na nich uwagi, gdyż na 
wsi istnieje zwyczaj odganiania koma 
rów chusteczkami. 

Gdy łódki zbliżyły się do nas profe
sor nagle zerwał «slę z miejsca, skoczył 
na równe nogi, ledwo nie przewróciw 
szy łódki ? wrzasnął: „Boże, Boże. zupeł 
:rJe zapomniałem!!!" 

'— O czem pan zapomniał — pytam 
niespokojnie.' 

.—Zapomnia łem! Zupełnie zapom
niałem! — krzyczy profesor. — Zapro
siłem na dziś na obiad rodzinę Pakuł 
skieh. Majerczyków, Sapsów i nic ni. 
przygotowałem, a służącej pozwoliłem 
pójść na spacer!... 

* * *• * 
Siedzimy w restauracji. „Podchodzi 

nasz wspólny znajomy i pyta co zamie
rzamy czynić po obiedzie. 

— Zostaje, muszę pisać listy — od

powiadam. 
— W takim razie, jedź pan, panie 

profesorze, ze inna. na spacer. Jadę z Le 
r,ą (Lena była to jedna z trzech, panie
nek, z którą, jak i z pozostałemi, był od 
trzech lat zaręczony). W karecie jest 
wolne miejsce*. 

Po upływie półtorej godziny profe
sor wraca. Minę ma ogromnie nieszczę 
śliwą. 

— Nie, pojechał pan z nimi ? 
— Pojechałem. 

— Czy się coś stało? . 
— Tak. v 

— Kareta się przewróciła? 
— Nic — ja sam. Jechaliśmy pewien 

czas szczęśliwie — zaczął — wtem na 
zakręcie kareta zawadziła o latarnię 
drzwiczki się otwarły i nagle znalazłem 
się w siedzącej pozycji, na środku nlicy, 
otoczony tłumem ciekawskich. Wie pan 
w takich \vypadkach nie odrazu hwżna 
się połapać... Zanim wstałem, kaTety 
nic było ani! śladu. Pół wiorsty biegłem 
za nią, wołałem, ulicznicy .pomagali mi, 
biegli również i krzyczeli ale nic nie po 
magało. Oni pewnie w karecie stracili 
przytomność... 

Wieczorem spotykam znajomego, 
który jechał z profesorem w karecie. 

— Dobrze że pana spotykam — od
zywa się do mnie. wyciągając rękę — 
proszę pana,, czy ja dziś pojechałem z 
profesorem na spacer, czy nie. pan nie 
pamięta?... 

— Tak, pojechał pan. 
— Lena to samo powiada, ale ja nie 

wiem gdzie oip się podział!... 
— Wypadł z karety! 
— Jakto? O niczem nic mam poję 

cia!... 
— Za to profesor coś nie coś wie o 

tern! — 
* * * 

Rzecz dzieje.się w Norwegji. Ciem 
ny, deszczowy wieczór. Na ulicach mia 
sta Skarborro pusto i głucho. 

Z trudem wlokę się obok muru do
mów, chroniąc się od deszczu. Nagle 
potknąłem się o coś. Człowiek. 

— Przepraszam — odzywam sie — 
NIC zauważyłem. 

— Nie poznajesz mnier-. 
— Profesor: Jak się masz?! • ,.a|jy 
—Jak to dobrze, żeśmy się s p o u ^ 
— Ale co Di 3 tu '4OBI o tej po** 6 

deszczu?! ,< 
Rano było tatfeśctoie. ktebf p r 

puszczał... M 
Wzbudziły się w CENNIE obawv c°X. 

jego stanu umysłowego. Człowiek. * tt 

ry tyle pracuje, nie jest od tego tcC 

chorób zabezpieczony. • y> 
Czemu pan nie wraca do donu'-

pytam się. 
— Nie mogę, nie wiem gdzie m 

kam, zgubiłem adres! Do diabla. 
wadź mnie pan gdziekolwiek, nie-". fl'a 

schnę nfeco, bo nie wytrzymam z 2 : 1

 s-<j 
Prowadzę go j po drodze pyta f l l " ' 

czy ma coś pieniędzy. . ^ ( 
— Ani grosza —odpowiada ' - " . A"' 

kradli mi. Przyjechałem z żoną ? 'Ly. 
nastej rano. Po zainstalowaniu sie- .•(. 
szedłem na miasto, z warunkieit1', ^ 
1-ej wrócę na obiad. Jak ostatni d1 ^ 
zapomniałem zwrócić uwagę na ^ u 
ulicy, na której mieszkam. Jak ^ j f l 
znajdę żonę!? — Myślałem, że P R Ą 
dzie mnie tu szukać... Nie przys 2 ' * 1" JA 

— Nie pamięta pan wcale jak I 
da pańska ulica? mii^l 

— Nic. Chodziłem do różnych !J; J3j 
kań. Wszędzie wyrzucano mnie- J 
stauracji nie chciano mi dać na k r e ^ 
bladu. Restanratorka przy wsżV= ' 
kazała wyrzucić mnie za drzwi. . 

Zaprowadziłem go do siebie, . j ^ 
moje ubranie, położyłem go do 

— Jestem pewien, że, żona | 1 y" 
zdziwiona... — zwraca uwagę- -tiffl> 

Po tygodniowem, żmudnem V° su
waniu przy pomocy policji ud?1, pr* 
nam znaleść jego żonę i zgubę odda . 
wowltej właścicielce. ^tka 1 1^ 

Po pewnym czasie przy -5j pr̂ -' 
pytam się, co mu żona powiedziała 
przywitaniu. 

—-Akurat to samo, o czym 
łem. — ff1 

Ale o czem myślał nie p o w i e -
jeszcze do dnia dzisiejszego. 

Tłnrn-
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i biezacs. 
Dzis: 
Jntro: 

Cyrjaka, Larga m. 
Romana m. 

Wschód słońca o g. 4.03 
Zachód o g. 7.19 
Wsch. księżyca -g. 11.44 
Zachód o g 2.04 
Długość dnia 15.16 
Ubyło dnia g. 1.23 

* ° K O N S U L NIEMIECKI W ŁODZI. 
. «* Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 

na obszar województwa łódzkiego 
^edzibą w Łodzi w charakterze konsula 
|Te s zY niemieckiej p. Hermana Hoffmana 

0'Wsamba i udzielił mu eksequatur. 
* związku z tem województwo łódzkie 

j^&do polecenie udzielania wyżej wy-
• l̂oneian pomocy przy spełnianiu jego 
Wązków, w razie gdy tego zachodzi 

(p.) 

^OLNIENTE REZERWISTÓW. 
^JJ ^botę zostają zwolnieni rezer-
ni,!;'Którzy odbywają obecnie ćwiczę 
i "t w czoraj składali przysięgę rekruci 

"-erwiści wyznania mojżeszowego i 
^ e l i c k i e g o . b. 

Z W Y Ż K A TARYF POCZTOWYCH. 
I TELEGRAFICZNYCH. 

i 
AW. WARSZAWA. 7 sierpnia 

^j-wwe posiedzenie komisji ekouotnlcz 
1 rady ministrów omawiać będzie sze 

"la h t r a W w l e l k ! e J doniosłości. AL in. 
^ rozpatrywana sprawa podwyż-

«ah* r y* y P o c ztowo-telegraficznej, zor-
S r i r

1 Z oWania zapasów zboża, wreszcie 
v J ł W a zasadnicze! polityki wywozo-
tinL* s t o s «nku do artykułów żywuoś-

Z 
^ M a ^ n i e m dzisiejszym upływa termin 
^ a t K T m a d o Patentów 

czą^T^a do sumy patentowej 
^ hai • d z i e k a * a w wysokości 

"Mężnej opłaty, b. 

0 KSIĘGI OBROTOWE. 
Jak • • 

^ ' 0 « i W 7 ' donosiliśmy ustawą minister 
^ y h u zarządzono, aby wszystkie 
*°rji ufPdlowe pierwszej i drugiej karę 
\ ' v ? r « , n i e prowadziły ksiąg han-
?y Dr̂  ^ ' U K kodeksu Napoleona win 

\ z i ć l c s i c K i , i a n d l o w c Podług 
\ y napoleona zupełnie, w prymi-
^Inny t ^ s ó b tak, że na jednej stronie 
Hry a

 y ć wyszczególnione- tmabyte to-
Pon-n a d r u

£ '
e

i towary sprzedawane. 
* dt ł i^ ' e^' aż usitawa ta weszła w życie 

NI TERMIN DOPŁATY DO 
PATENTÓW. 

w urzędzie 

doli-
10 proc 

to%o t s i e T l ? n i a urzędy skarbowe 
ua<ł*«ni\. i °. i ż n ' c wydają wzorów pro 
^ n i a % s ' a S . przystępują do kontro 

, . l r ,n 1-ej i 2-ej kategorii. 
Stoj^ł i okn 

.̂TJ do wyżej wskazanych zarżą 

że się. że firma nie zasto-

kv V mui^ ą i e j k a r y Snilijany mk. i f in 
u . ' e nakaz zaprowadzenia By 

rma 
.eh 

nią. 

-"icfc tego dla zapobieżenia bra-1 
i tJw^gonów n a Górnym Śląsku i ogra" 
f w l ! i Produkcji kopalń i zakładów 
i i l 0 - o w y c h , ministerstwo kolej zarżą 

^ g ^ s y ł a n i e na Górny Śląsk następcze 

1 j ^ k ^ 3 , t y c ' 1 wagonowanie wystarcza! 
1 j »Ue

 n f Pokrycie niedoboru, wobec czel 
p ^ ^ ^ i k n i o n e są tam ograniczenia 

Wyrazy głębokiego współczucia rodzinie i mężowi z powodu przed
wczesnego zgonu 

Stefanji Mintzowej 
Rodzina Fisz-składa 

Osobiste. V/ dniu wczorajszym objął 
urzędowanie jako naczelnik wydziału 
handlowo-przemysłowego w wojewódz
twie łódzkiem p. Bayer, który zastępuje 
naczelnika tegoż wydziału p. A. Grochal-
skiego. (p.) 

Święto żobuerza w Łodzi. W związ
ku z obchodzonym w dniu 15 sierpniu 
świętem żołnierza, komenda m. Łodzi 
zwraca uwagę na uroczysty charakter te-
gc święta, którego data schodzi się z datą 
zwycięskiej bitwy pod Warszawą. 

Dlatego też świąt to, które obcho
dzone będzie rok rocznie, będzie miało 
charakter niezwykle uroczysty, ponjewnż 
będzie ono poniekąd chwilą zetknięcia 
się ze sobą szerokich warstw społeczeń
stwa z wojskiem. 

• W.dnhi tym cały garnizon łódzki wy
stąpi z bronią i przedefiluje przez 
miasto.. 
Celem uświetnienia lej uroczystości, któ 
ra winna być momentem zespolenia się 
czynników cywilnych j wojskowych, wy
łoniony zostanie w tych dniach specjalny 
komitet, złożony z przedslawicieli woj
skowości, województwa, władz samorzą
dowych, instytucji kulturalno-oświato
wych, władz miejskich i prasy. 

, Dlatego też pożądanem by było, aby 
wspomnjanc instytucje zainteresowały się 
sprawą pbchodu i wysłały swoich* repre
zentantów na wspomnianą konferencję. 

Echa niedzielnej akademii. W spra
wozdaniu z niedzielnej akademii przez 
niedopatrzenie opuszczono nazwisko 
senatora Januszewskiego, który był 
lvrzewodńiczącym honorowym aka-
dcmji i wygłosił przemówienie wstęp
ne. 

Miejska komisja dyscyplinarna. Do 
Komisji dyscyplinarnej dla pracowni
ków miejskich delegowani zostali z ra
mienia Magistratu pp. ławnicy: Kula-
mowicz jako przewodniczący i Bednar
czyk, jako członek. 

AffidavUy do braci i sióstr. Począwszy 
od dnia 1 sierpnia urząd emigracyjny 
przyjmuje do stemplowania affidavity 
emigrantów, udających się do braci i 
sióstr w Am<?ryce. (p.) 

Wizy powrotne dla wyjeżdżających 
udzoziemców do Gdańska, Minister 

spraw wewnętrzych wydał rozporządze
nie upoważniające urzędy I instancji do 
udzielania wjz na powrót do Polsk' cudzo
ziemcom wyjeżdżającym do Gdańska, 
bądź za paszportami wydanemi przez wła 
dze cudzoziemskie, bądź przez władze 
polskie. Cudzoziemcom, wyjeżdżającym 
do Gdańska, którzy przed swym powro
tem do Polski zamierzają wyjechać z 
Gdańska do innych krajów, wizy powro
tne udzielane nie będą. (p.) 

O całość mierna miejskiego j dobro 
finansów komunalnych. Zabawy i impre 
zy widowiskowe, urządzane, w parkach 
miejskich przez rozmaite zrzeszenia i 
stowarzyszania, powodowały, jak to 
stwierdzono w wielu wypadkach powab
ne straty i dewastacje majątku miejskie 
go. 

Aby zapobiec temtt na przyszłość, 
magistrat postanowił nie uwzględniać 
żadnych podań o oddanie parków miej
skich do rozporządzenia instytucjom i 
zrzeszeniom. 

Magistrat powziął również zasadni 

Z powodu przedwczesnego zgonu 
B. P. 

Z KACENELENBOGEMÓW 
STEFANJI MINTZOWEJ 

składam wyrazy szczerego współczucia mężowi i rodzinie 
Pracownik firmy S. Kauoeknliogeg H. Chojnacki. 

Członkowie magistratu w delegacjach 
i komisjach miejskich. 

Na posiedzeniu w dwu 3 bm. Magi
strat desygnował swych członlków do 
poszczególnych delegacji i komisji miej 
skich. 

Do delegacji wydziału Finansowo-
Rachunkowego wejdą pp. wiceprezy
dent Groszkowski. ławnicy Kulamo-
wicz i Muszyński. 

Do delegacji wydziału oświaty i kul
tury — pp. ławnicy Kruczkowski i Haj-
kowski. 

Do delegacji wydziałn opieki społecz 
nej — pp.: ławnicy Adamski i Joel i Haj 
kowskf. 

Do delegacji wydziału budownictwa 
— pp.: wiceprez. Wojewódzki, ławnicy 
Folkierski i Bednarczyk. 

Do delegacji wydziału zdrowotności 
publiczne! — p.: ławnicy Muszyński, 
Bednarczyk, i Folkierski. 

Do delegacji wydziału Statystyczne
go — p. prezydent Cynarski. 

Do delegacji wydziału Przedsię-
biorstw miejskich, wydziału kanalizacji 
i wodociągów oraz do rady nadzorcze, 
gazowni miejskiej pp.: wiceprez. Woje 
wódzki, Groszkowski i ławnik Folkier-
ski. 

Do komisji stałej dla zakupu grun
tów pp.: ławnicy Folkierski i Bednar
czyk. 

Do komisji Teatralnej pp.: wiceprez-
Groszkowski, ławnicy Rajkowski .i Krtt 
cz-kowskL 

Do komisji powszechnego nauczania 
pp.: ławnicy. Kruczkowski i Majkow
ski. 

Do komitetu .budowy domu ludowe
go — pp.: wecenrez. Wojewódzki i ław 
nik Folkierski. 

"W jaki sposób odbywa się zwalnianie 
dezerterów, podlegających amnestji. 

Z Warszawy donoszą nam: 
W ciągu ostatnich kilku dni zwolnio 

no większą ilość dezerterów z więzienia 
Zwalnianie dezerterów którzy zgła

szają sie do PKU. trwa zwykle 4—5 dni 
I odbywa się w następujący sposób. 

Zgłaszający się dezerter z PKU. zo
staje odesłany do komisariatu policji, 
skąd po spisaniu protokułu odsyła go 
się do urzędu śledczego celem zbadania 
lego dokumentów oraz, w jaki sposób 
mógł się on ukrywać od służby wojsko
wej. 

Następnie dezerter, podlegający am-

posiedzen.ru swem urządzić ogród bota
niczny w parku „Źródłiska" oraz upo
rządkować znajdujący się kanał. b. 

Z urzędu miar i wag. Urząd miar i 
wag przeprowoclz^i w ostatnim miesiącu 
72 rewizje oraz sporządził 45 protoku-
łów. 

Pozatem '5 protokułów przekazała 
urzędowi policja. 

Wobec podwyższenia z dniem 1-ym 
sierpnia rb. opłaty za legalizację narzę
dzi 1 mierniczych daje się zauważyć brak 
zgłaszających się do legalizacji tych na 
rzędzi. 

Wskutek powyższego urząd prowa
dzi od niedawna ściślejszą rewizję W 
. zakładach przemysłowo-handlowych. 

,W sprawie wag i miar przypomina
my, że używanie łokci i arszynów jest 
niedozwolone, a jedyną legalną miarą 
jest metr. 

Funt tolerowany jest do końca br. z 
cechą 21-gó roku, ponieważ wszelka ce 
cha ważna jest 3 ' lata. 1 

Wobec tego używanie funta z począ 
tkiem 1924, roku zastanie bezwzględnie 
zakazane. 

Pojemniki i przymiary winny być 
również co 3 lata legalizowane- - b. 

nestji zostaje odesłany do prokuratora, 
który załatwia ostateczne formalności 
zwolnienia. 

Dezerterów natomiast, którzy nale
żą do roczników odbywających służbę 
wojskową prokurator przesyła do od
działu wojskowego celem odbycia służ 
by. 

W czasie stwierdzenia, }ż dezerter 
posługiwał sie fałszywlmi dokumenta
mi zostaje on oddany ponownie pod sąt 
lecz może być zwolniony za złożeniem 
kaucji. 

Przewodnik dla urzędu stanu cywilnego. 
Urząd Wojewódzki zwrócił się do pp. sta
rostów Województwa Łódzkiego, p. ko
misarza rządu na m. Łódź ; p. komendanta 
okręg. I I p. p. w Łodzi, iż nakładem ma
gistratu m. Łodzi wydany został „Prze
wodnik dla urzędu stanu cywilnego", któ
ry cieszy się opinją jednego z najlepiej u-
lożonych i wyczerpujących w zupełności 
temat podręczników w zakresie prawnej 
literatury pomocniczej. 

Z tych powodów województwo poleca 
powyższe wydawnictwo uwadze wyżej wy 
mienaonych instytucji z wezwaniem do po
pierania tegoż wśród najszerszych sfer 
społeczeństwa, tudzież wśród władz i urzę 
dów państwowych i samorządowych, (p.) 

Jednodniówka na oci-mniałych. Tow 
opieki nad ociemniałemi żołnierzami 
„Latarni" wydaje w najbliższym czasie 
jednodniówkę dla bliższego zaznajomie
nia społeczeństwa zarówno z tyedolą o-
ciemnialych żołnierzy, jak i działalnością 
„Latam'" i jej zadaniami. Jednodniówka 
wyjdzie w nakładzie odpowiadającym ce
lom jak najszerszej propagandy. 

Ogrom egzemplarzy rozejdzie się po 
całej Polsce, by dotrzeć do najodleglej
szego zakątka i zatargać struną współczuj 
cia dla najbiedniejszych z biednych. 

http://posiedzen.ru
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Obietnice I fakty. 

przededniu katastrofy 
Chjeńsko-enperowski magistrat doprowadził gospo
darkę miejską w ciągu swych dwutygodniowych rzą

dów do kompletnego rozprzężenia. 
„Sanacja gospodarki komunalnej" oto 

szumnie reklamowane, na różne tony \ 
warjanty hasła wyborcze chjeny, 

Zdawccoy się mogło, że z chwilą doj
ścia do wjadzy kl iki bogo-ojczyżnianej jak 
na skinienie magicznej różdżki otworzą się 
sezamowe wrota państwowego skarbu, 
popłyną ezeroką lewą podatki, braki wy-
rówp-,rc zos1~ną poezją powagi pietnast 
kowyrh rządóv, i oto miasto nasze pocz
nie kwitnąć, rozwijać się i stanie się du
mą Polski... 

Tafcie warunki wysunąć należało czy
tając b^ombastyczno obłudną literaturę 
Cbjeay, kolportowaną w nieustannych 
ilościach a rozdawaną chętnym i niechęt
nym pr.-cz suto płatnych agitatorów roz
wojowych... 

Już rznie] bombastycznic, choć jeszcze 
fccrdzo imormująco przedstawiały się pla
ny npszych* komunalnych mężów stanu, 
rakreś'.ane w obszernych frazelogicrnych 
enuncjacjach, udzielanych przedstawi 
cielora prasy. 

Jedr-kże w planach tych fak przykry 
zgrzyt, rozbrzmiewał rcirem o finanso
wych wymogach, raz po raz powtarzały 
się Ironrnlkaty o ramach możliwości i td 

Jakże ogromna przepaść oddziela te 
zapowiedzi od rzeczywistości — zwolna 
spada zasjpna, ubarwiona krasomówcze-
roi kwiatkami agitatorskich elokwencji, 
na których lep dary się wziąć liczne za
stępy kucharek, dozorców domowych, 
majstrów 11. p. 

Oto pomimo dwukrotnej wycieczki do 
Canossy p. Lindego, pomimo współpartyj 
mictwa i wbrew zasadom solidarności par 
ryjnej, żelazne wrota skarbu pozostały 
rnmknięie dla pukających doń sądziow-
sko-aptekarskiej delegacji. 

Wprawdzie przebąkuje się o tem, że 
fes dwa trzy tygodnie kapnie coś nje coś 
Z zaliczki pożyczkowej, że oto już w nie 
drugim ezrate nastąpi przy wybitnej porno 

cy rządu, sanacja gospodarki miejskiej, 
lecz m o c o wątpliwą wydać się musi po
moc rzą^u, który zrodził się na podłożu 
organicznie samorządów miejskich, wpro 
wadzenia kurjalncgo głosowania do rad 
miejskich, tego rządu, którego dążeniem 
jest zgniecenie robotnika .miejskiego, dla 
samorządu robotniczej Łodzi. 

Tego bowiem jej charakteru nie sfał
szują żadne „robione" wybory, żadne 
pakty ugodowe. 

Nic więc dziwnego, że w tych cięż
kich opresjach finansowych mr.glatrat 
chjeńsko-enpeerowsk}, zapatrzywszy się 
w systemy bratniego rządu zamierza sto
sować metody homeopatyczne do zakaź
nie chorej gospodarki miejskiej. 

Wypłacanie pensji urzędnikom i robot 
nikom miejskim na raty, przeproyradze 
nic redukcji personelu a nawet obniżenie 
tynże pozioma płacy, ograniczenie ruchu 
budowlanego a nawe!, skandalem pach-
rące, ogranjczenie działalność] wydzla 
łów szkolnictwa i opieki społecznej I hen 
diowego i zdrowotności publicznej, oto 
projekty, o których się dziś tylko przebą 
kuje w kuluarach magistrackich, a które 
w najbliższym czasie stać się mogą fak 
tem dokonanym — oto naga rzeczywi 
stość, dyskredytująca całkowicie i zada 
jąca kłam frazesom wyborczym wysokich 
stronnictw miejskich.., 

A tymczasem z dnia na dzień dzieje 
się coraz gorzej. 

Wśród urzędników rozpoczyna się 
wrzenie, mogące przerodzić się w każdej 
chwil' w ruch streikowy, budżety posz
czególnych wydziałów tworzą miljardowe 
obciążenie, każdy krok naprzód parali 
żowany jest względami finansowemj, mśs-
sto jest winne szalone sumy państwu z 
pobranych dla państwa podatków... 

A parhment, rząd miasta spoczął po 
wyborach na laurach i głosi raj na ziemi. 

Lux. 

.•godnym punktom umowy położymy sil
ny nacisk na ścisłe ich wykonanie. 

— Kiedyż nastąpi rozpoczęcie rozbu
dowy? 

— Plany rozbudowy linji przy ulicy 
Rzgowskiej zostaną przedsfawione w naj
bliższych dniach tak, że jieszczc na jesieni 
prace zostaną rozpoczęte, 

— Czy stanowisko magistratu i dyrek
cji K. E. Ł. zostało całkowicie uzgo
dnione? 

— T-'->ieje jeszcze nieporozumienie, co 
do daty, co do termjnu rozpoczęcia dzia-
alności nowej spółki. Ze strony dyr. K. 

Ł. projektowanym jest, by termm ten 
oznaczyć od 1 czerwca b. r., z naszej je
dnak strony chcemy termin ten cofnąć ze 

względu chociażby na to, iż w t c ł l 

przyspieszym> rozbudowę linjli 
bowiem przewiduje, iż w przec iA i^J 
szych dwóch lat ma nastąpić t°1^ ' 

J l'nji na dystansje 5 i pół kilometr j. l 
Sprawa ta ostatecznie za ła twi Ł 4o b. n 

dzie na wspólnej konferencji, Jk, *arsza 
j.'"*ktora 

I f ^ r s t w a 
-Czy zostały już załatwione 

rozrachunki z poprzednią spółk* 

— Sprawa ta je&zczc nie zostali -^ [L ' r z £ 

wana. Miastu należą się ™mY%JjiJr 
pozostałości ponad 6 proc. ^f, 
które miała prawo spółka udziec %l 
akcjonariuszom. Sprawa ta był*' ^p-fc 
patrywaną i w najbliższych 
nic uregulowaną." (p.) Ustawa o stypendjach akademickich 

Z obrad senackiej komisji skarbowej. 
Senacka komisja skarbowa budżeto-

wa pod przewodnictwem senatora Adel 
mana Zw. Lud. Nar. obradowała wczo
raj dwa razy. Na przedpołudniowem 
posiedzeniu wspólnie z komisją oświato 
wą senator Godlewski referował pro
jekt ustawy o stypendiach akademic
kich. Projek't ten przyjęto z nastepują-
cemi zmianami: „ 

1. Skreślono te część a r t 1, który 
orzeka, że stypendia państwowe mosra 
być przyznawane akademikom o nioska 
zitelnym charakterze społecznym. 

2. Skreślono cały art. 2, według któ
rego stypcndja ,mo?ą być przyznane 

rym akademikom, którzy 
poświęcić się pracy naukowe)-

3. W art. 11 utrzymano *jJ,ii>J 
zwrot stypendiów rządowyc*i n ^ 
pić nie w przeciągu 20 lat, J * 1

 H 

Ku 12 od czasu udzielenia. 
Na wicczornem posiedzeń!11 £ 

pióro do rozpatrywania p r o l c ^ 
wy o tymczasowem uregu lo^ j^ 
nansów komunalnych. Rcfer©tfa' $ 
tor Kędzior PSL. projekt przylej f 
czem senator Karpiński re fe ro^ f f l 
jekt USTAAVY o podatku m a j ^ ? 
Dyskusja nad referatem roz-poc^ 
jutro o godz. 10 rano. 
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SPRAWY ROBOTNICZE. 

- X X -

Stosunek magistratu do koncesji tramwa
jowej i kanalizacyjnej. 

Rozmowa z wise-prez. Wojewódzkim. 
Jednero z najważniejszych zagadnień 

w dziedzinie gospodarki komunalnej jest 
obecnie sprawa koncesji kanalizacyjnej, 
oraz sprawa tramwajowa. 

Wobec tego zwróciliśmy się do p. 
wiceprezydenta Wojewódzkiego, który 
objął barwy przedsiębiorstw koncesjowa-
nych i otrzymaliśmy w tych sprawach na
stępujące wyjaśnienia: 

Stosunek miasta do Towarzystwa 
Alwcricnse de Rjgos opiera się obecnie 
na opcji. Sprawa jednakże ostatecznego 
zawarcia umowy z tym towarzystwem u-
>.'aIcżn:ona od zgedy rady miejskiej I czyn
nik nadzorczych, W umowie z wyżej wy-
mienionem towarzystwem jest pomie
szczona odpowiednia klauzula. Obecnie 
zażądaliśmy od Towarzystwa tego wyka
pania się wykonania robót kanaI'zacyjno-
wodocjągowych w innych miastach oraz 
przedstawienie nam informacji i mcmorja-
jów dotyczących możności sfinansowania 
lego przedsięwzięcia. Towarzystwo zo
bowiązało się nam przedstawić żądane 
dowody i mcmorjały w najbliższych 
dniach, 

Dopiero po otrzymaniu tych danych bę
dziemy mogli rozważyć ostatecznie tę 

sprawę, co przypuszczalnie nastąpi w 
ciągu dwóch tygodni. 

Największe trudności nastręcza spra
wa sfinansowania, gdyż koszta tego przed 
sięwzłęcia wynoszą około 30 miljonów 
rubli złotych, t. zn. prawie połowę in-
llancj; banknotów państwa polskiego. 

W każdym bądź razie magistrat przy 
powzięciu decyzji sprawę tę dokładnie 
wszechstronnie i szczegółowo rozpatrzy, 
wychodząc z założenia, iż najmniejszy 
fałszywy krok może pociągnąć za sobą 
nieobliczalne straty dla miasta. 

Dlatego też nie można dokł dnie prze
widzieć terminu rozpoczęcia się robót ka
nalizacyjnych, starać się będziemy jednak, 
by sprawę tę jak najrychlej ostatecznie za 
latwić w zrozumieniu palącej potrzeby jej 
zrealizowania. 

Co 6 I Ę tyczy sprawy tramwajów, to u-
mowa z spółką tramwajową jest zatwier
dzona i niema żadnych prawnych podstaw 
do kwestionowania jej prawomocności 

— Jak się przedstawia sprawa rozbu
dowy Hnji tramwajowej? 

— Według umowy warunki rozbudo
wy linji są dla miasta dość wygodne, gdyż 
umowa przewiduje dość znaczną rozbu
dowę. Dlatego też jako przeciwwagę nie-

LOKALNE ZATARC-L 
Onegdaj w tkalni E. Rozenblatta (Ce-

gielniana 68) wybuchł zatarg na tle płac 
robotniczycb. 

Wobec tego, iż właściciel fabryki obni
żył samowolnie płace robotnicze, wyzna
czone umową z dn. 13 lipca, robotnicy 
przystąpili do strejku. 

Sprawa ta zostanie skierowana do in
spektora pracy. 

Również w całym szwegu fabryk mia
ły miejsca lokalne zatargi, które jednak w 
większości wypadków zostały polubownie 
załatwione, (p.) 

PODWYŻKA DLA KRAWCÓW 
Wczoraj odbyła się konferencja w 

'sprawce żądań krawców męskich obsta-
lunkowych podwyższenia płac o 100*proc 

Po dłuższej dyskusji doszło do poro
zumienia, na zasadzie którego robotnicy 
otrzymali 70 proc. podwyżki, b. 

STREJK DOZORCÓW W TOMA
SZOWIE. 

W Tomasza wie Mazowieckim wybuchł 
strejk dozorców z powodu nieuwzględnie
nia przez właścicieli nieruchomości wysta
wionych żądań zarobkowych. 

Dozorcy tomaszowscy wystawili żąda
nia analogiczne do otrzymanych warun
ków przez dozorców łódzkich. 

Zwołana w tej sprawie konferencja 
przedstawicieli dozorców j delegatów wła 

ściciełi nieruchomości nie dopr° 
do porozumienia. 

Celem zlikwidowania strejk^ 
wydelegowany z Łodzi inspektor 
19 obwodu p. Zieliński, (p.) 

ROBOTNICY GÓRNICY O T R ^ 
100 PROC. 

Wstav 

te 

p i 

SOSNOWIEC, 7 sierpnia 

OT 

hi 

kor. „Republiki": 
Dziś w Zagłębiu Dąbrowski^ ^ 

warta została umowa zbiorową 
mysie górniczym na miesiąc sieny. 

Robotnicy otrzymali 100 P r 0 C * 
wyżki. 

O EMIGRACJE ROBOTNIKÓW 
FRANCJI. ^ 

Obecnie ruch emigracyjny *'LĄ 
ku do poprzednich miesięcy 
się zmniejszył. Tłomaczy się t° ' \ \ ' , 
misja francuslra przyssała mało f * ^ B , 3 
bowań. Najwięcej robotników *fn^ 
z Kaliskiego, gdzie Uczba emi*' , 1 ^ 3 
sięga do 800 ludzi miesięcznic- ^ 3 ^ l l ^ . ! 

W drugiej polowie lipca v : :;, IIR 
Kaliskiego olcolo 400 robotnikom j ^ m ^ 
nych. Tyleż robotników w y c ^ e j P f i 
województwa łódzkiego w p i e f W MLy' 
łowle sierpnia. , „jdr 

W niektórych powiatach * «n 
nych ukróca się rozpowszechni? ą 
legafny ruch werbunkowy do_ r 

PASEK NA LETNISKACH. 
W ostatnich tygodniach nhstąpił gwał

towny wzrost cen artykułów spożyw
czych na letniskach podmiejskich. Cena 
mleka została wyśrubowana do 6000— 8000 marek za kwartę, cena masła docho-J 
dzi do 55,000 mk. za kwartę, również 
wszelkie inne artykuły spożywcze są zna
cznie droższe niż w Łodzi. Jednocześnie1 

w związku z żniwami daje"ię odczuwać 
brak nabiału, tak że niektóre artykuły sa 
przez letników sprowadzane z miastaJ 
Sprowadzaniem tem zajmują się specjalm 
przekupki, które pobierają wysoki haracz 
za przewiezienie. W związku z tem oraal 
w zawiązku z pogodą cały szereg mieszkań 
ców letnich opuszcza je. (p.) ' e a t r , m u z y k a i s z t i i K a * 

Z TEATRU LETNIEGO „SCALA"-
Program nr. 7 ściąga stale tłumy ł 

bliczności. Zespól sil • f f W j f t J S l 
Jańskim, Mllete, Pola Nowaka ' 
ta czek zmusza widzów do ^ J ^ a 

śmiechu. Całość programu przedstaw 
się bardzo artystyczna. 



ty miasto otrzyma pożyczkę rządową? 
„ R E P U B L I K A * Str. t 

Magistrat jest pełen 
j vjj° b. m. p. prezydent Cynarskl 

W l f c ^ a r S Z a w ' e konferencję 1 z a ~ 
jf J^^ktora wydziału samorządowe-

•^stwa spraw wewnętrznych, p. 
* sprawie uzyskania znaczniej 

rządowej dla m. Łodzi. 
I ^ w y memorjał magistratu, któ-
l^podaliśmy w numerze nledziel-
^^rzony został przez minister-
r j * zewnętrznych w sensie dla 
J^cHylnym, Zważywszy jednak, 

ł ^ ^ o pożyczki dla miast ze skar-
" ^idzielane są wyłącznie na po

jących defcytów, ministerstwo 
^ątrznych określiło wysokość 

najlepszych nadziel. 
pożyczki dla miasta Łodzi na sumę 
6,750,000,000 mkp. 

Odpowiedni wniosek miał być w ciąga 
dn, 7 b. m, podpisany przez . p. ministra 
spraw wewnętrznych, a następnie w try
bie nagłym skierowany celem ostateczne
go załatwienia do ministerstwa skarbu. 

Pewne przeszkody, wynikające z ko
nieczności dopełnienia ustawowych wy
magań, związanych ze sprawą pożyczki, 
zost;«ą niewątpliwie szczęśliwe ominięte 
> należy się spodziewać, że już w końcu 
bieżącego tygodnia uzyskana pożyczka 
zasili bardzo wydatnie lear.ę miejską, 

O członków komisji w urzędach 
skarbowych. 

Urodzaj 1923 roku 
Zapowiada się doskonale. 

"Ywane ze wszystkich dzielnic 
* Rzeczypospolitej wiadomości 
Czajów każą twierdzić, iż o-

^ 3 należeć będzie do lat wy-
jnych. 

n i e to znajduje poważne po
koszonym ostatnio na czer
cie Główn. urzędu statystycz 

•-ui 6 rodzajów, zawierającym 
ft.. Przypuszczalnej wysokość" 
' ^ najważniejszych zńemiopło-

i kłębowych. 
^ w i e "tych" danych Gł, U. S. 

Ii^ty c ' i o n y zbiór na 14 miljonów 
lî ili q - ""''Jonów ż Y t a - jęczmie-
\ l°nów q. j owsa 27,5 miljonów q. 
i jagody w początkach lipca w o-
)L ' dosyć pomyślny, bezwątpie-

•Jw dodatnio na rezultaty zbio
r k i Podług powszechnych wiado
mi i ^ 'dą dobrze, znaczna część 

k doL ° ' > C C I n e zwieziona a próbne 
"jonane w kilkunastu warszta-
ch' 
jtej, 

^abej namłotności żyta, były 

* rozmaitych punktach rze-
" wykazują plon znaczny i 

m do V* ° D a - w y i istniejące w czerw 

™ gdyż dalszy stan pogody 

wpłynął dodatnio na obsadzenie kłosa i 
wypełnianie się ziarna, które naogół, jak 
wieść niesie jest dorodne i wykształcone. 

Pomyślny stan pogody w równej mie
rze dodatnio wpłynął na rozwój i wy
kształcenie się i innych roślin kłosowych 
— pszenicy, jęczmienia i owsa, które po
wszechnie są b. dobre. 

B'orąc te względy pod uwagę, moż
na dziś już z dosyć uzasadnioną pewnoś-
ną twierdzić, iż określone przez Główny 
urz. statystyczny p rz v -uszczalne cyfry 
zbiorów nie tylko nie ulcćną w rzeczywi-
stoci redukcji, lecz raczej będą wyższe 
dla wszystkich czterech ważniejszych ga
tunków roślin kłor.^wvch. 

Zapowiadają się również dobrze brnę 
rośliny uprawne, jak proso, gryka strącz 
kowa 1 len oraz konopie. * 

Ziemniaki są wszędzie b. dobre i spo 
dziewać s'ę należy znacznego plonu. 

To samo należy powiedzieć o bura
kach cukrowych, ' tórych plon na wagę 
z jednostki przestrzeni winien być duży, 
co zaś Jo cukrowośct, to o jej wydatku 
zdecydują miesiące fĄtfień • wrzesień i 
ilość dni słonecznych ; pogodnych. 

P R A W O i Z Y C I E . 
Uciekł z więzienia!... 
Potem jednak nawrócił się i wrócił. 

^3 . 
fc^Wa* ? 8 ° w y Korwln-Korotkie |iVrw a * w trybie postępowania 

Sprawę 18-letniego Józe 
oskarżonego o to, że 31 

I ffiJ' 2 3 PO Iuocą oderwania zani 
1 Hi ^^sztu w Sędziejowicach 
I^Wi ^ ^ osadzony za kra-
K .° wyk&zalo, że Sarnecki 
Ir^yial0'* ś n * k i w za ;ńku> i ze 
Ł^y Cl snrcżynę i zasuwkę, otwo 
IĴ  rh o " s Po s ób drzwi aresztu. 

• Sarnecki dobrowolnie się 

stawił do' P.P. w Sędziejowicach wonna 
cząc ucieczkę tern że obawiał się pobi
cia. 

Na sądzie przyzmal się do iiikrymino 
waucgo mu czynu przeto i świadków 
nie badano. Sędzia po wysłuchaniu 
pproknratora StacliowskieTo, który do
magał się surowego ukarania podsądne 
go, skazał Sarnecki na 4 miesiące 
więzienia, a ma zasadzie amnestii poło
wę kary darował. 

H^Uhiu..,,2 zamieszczonem w nr 
z dnia 4 brn. sprawozda 

V pj^ Pt. „Eksmisja domu pn-
t̂ .j stwierdza 'ń Getiowefa 
'utrV n ^ 0 n ' C^Phiski domu roz-
u. r zVtnywali , co niniejszym 

r*UKa policyjna. 
i fS^A JÓZEFA I O WIELE 
\J^SZY PLYN. 

^ U L Z ° » a l x v niteszkaniu włas-
'•'•̂ iąc ^ 0 w a c k i c j nr. 17 zazyla 
v i r 0 K 8 ° w celu samobójczym 
nS> i n i c a -Mzefa Mah;!cpsza. 
i^tc* . a r - Pogotowia po udzie 
| v - P i e r w s z e j pomocy pozosta 
h m* w stanie zadawalniają-

a rozpaczliwego kroku nic 

^ ^ ' W I Ł C I E . 
13.45 w bramie dołrm nr. 

s.tantyi]owskie!i nagle za

słabł 28 letni Bronisław Każmierczak, 
kaleka bez zajęcia zamieszkały w Ru
dzie Pabianickiej. Pogotowie odwiozło 
go w stanic osłabionym do zbionii miej
skiej. 

—:o:— 

TABELA WYGRANYCH LOTERJ1 
PAŃSTWOWEJ. 

Wczoraj w pierwszym dniu ciągnie
nia czwartej klasy państwowej lo;erjl 
klasycznej," główniejsze wygrane padły 
jak następuje: 

5.1O.000 nik. nr. 4771. 
2.500.00O nik. nr. 41873. 
800.000 mk. nr. 4237. 
Po 400.000 mk. nr. 58366,59361, 72842 
Po 200.000 ink. nr. 8605, 41353, 

41939. 79214. 
Po 100.000 mk. nr. 14903, 16212, 

83394. 

im umilił 

Jak już donosiliśmy, zostały wyznaczo
ne instytucje rzemieślnicze i handlowe któ 
re mjały wydelegować ze swego grona 
przedstawicieli płatników do urzędów 
skarbowych do komisji szacunkowych i 
odwoławczych dla państwowego podatku 
przemysłowego. 

Ponieważ termin wydelegowania swych 
przedstawicieli już upłynął i nie wszystkie 
instytucje wydelegowały swych przedsta
wicieli, urząd skarbowy przedłużył ten 
termin do dnia 15 b. m. 

O ile do tego terminu nie zostaną zgło
szone listy kandydatów, wówczas urząd 
skarbowy sam wyznaczy członków tych 

komisji, co zapewnie źle odbije się na pła
tnik ach. 

Urząd skarbowy zaznacza, że instytu
cje te winny wysłać ludzi, którzy swą bez 
sironnością i uczciwością mogły przyczy
nić się do sprawiedliwego wymjaru tego 
podatku. 

W tym celu wyznaczone instytucje 
mogą na liśc>e swych kandydatów zazna
czyć, do jakiej komisji kandydaci się 
kwalifikują swą znajomością fachową. 

Niezależnie od powyższych instytucji 
wszelkie ugrupowania handlowe i rze
mieślnicze wydelegują swych przedstawi
cieli zc znajomością poszczególnych 
branż, (b.) 

Wiadomości sportowe. 
Polonja (Czcndowice) w Łodzi. 

Turyści i Hakcnh rozgrywają w 
nadchodzącą sobotę i niedzielę zawody 
z rumuńską drużyną. Ze względu na 
specjalną klasę jaką goście w sporcie 
piłki nożnej przedstnwiają. zawody za
powiadają się nader ciekawie. 

Hakoah (Wiedeń) - Pogoń (Lwów). 
Ł : l (2:0). 

Spotkania ror.errrane w niedzielę we 
Lwowie zakończyło się niewielkiem 
zwycięstwem drużyny wiedeńskiej. Po
goń grała bardzo dobrze nic wiefo ustę
pując dobremu zespołowi wiedeńskie
mu. 

ZAWODY O MISTRZOSTWO OKRĘ
GU KORPUSU WARSZAWSKIEGO. 

W dniach 11. 12, 13 i 14 bm. odbęią 
się zawody sportowe o mistrzostwo ok 
ręgu korpusu warszawskiego. 

Na program złożą się: pięciobój no
woczesny, pięciobój żołnierski, piłki noz 
ne, zawody lekkoatletyczne i zawody 
pływackie. 

Z DZIAŁALNOŚCI „BAR KOCHBY". 

Na odbytym niedawno walnym zeb
raniu członków „Bar-Kociłby", wybra
no do zarządu: pp. Dr. L. Prybulskiego, 

dr. .1. Szweiga dr. J. L. Zylberstroma 
I i . Fefera I. Grawera. I. J. Świętowicza 
A. Kohna L- Karbowskiego M. Frajtaga, 
AL Halberstadta A. Segała 1 A. Oksem 
berg. 

Na płerwszem posiedzeniu zarząd 
skonstytnował się jak nastęraije: 

Przewodniczący: dr. L. Prybułski, 
pierwszy zastępca dr. I. L. Zyiłberstron, 
drugi zastpca L. Karpowski, sekretarz 
I. J. Świętowicz. 

Obecnie zarząd przystąpił do zreali 
zowama szeregu doniosłych celów dla 
towarzystwa, jak to: Budowy własnej 
sali do gimnastyki, boiska do piłki noż
nej, oraz wewnętrznej reorganizacji kła 
bowej. 

Dnia 2 września br. będzie urządzony 
doręczmy iwpis gimnastyczino-sporto-
wy, który tym razem wywoła większe 
aniżeli dotycliczas zafutesesowarnie bo
wiem prócz popisów girnuastyczuych, 
odbędą się biegi na krótsze i dłuższe me 
ty, oraz matsch piłki nożnej między bar 
dzo popularną drużyną „Hakoahu", a 
reprezentacją reszty klubów żyd> 

PRZEPŁYNIĘCIE KANAŁU 
LA MANCHE. 

PAT. — CALAIS, 7 sierpnia — Pły
wak amerykański Sallivan, przepłynął 
kanał La Manche na przestrzeni Dorar— 
Calais. 

Łodzianin, lodzianKi! 
Wybierajcie sobie mężów 

ostrożnie! 
Wczoraj w mieszkaniu własnem przy 

ulicy Pomorskiej Nr, 145, żona robotnika 
fabryki Szulca" 24 letnia Bronisława Gą-
siorowska podczas sprzeczki z mężem zo
stała tuk dotkliwie pobita przez męża, iż 
zaszła potrzeba zawezwania pogotowia. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu pierw
szej pomocy ofierze kłótni' małżeńskiej 
pozostawił ją w stanie, zadawalniającym 
na miejscu. 

OCHRONA „MĄDRYCH ZWIERZĄT' 
W ANGLJI. 

W angielskiej izbie gmin przyjęty zo 
stał pTzez komisję zaproponowany 
przez p. Waltera dc Erece, projekt usta-
.wy o ochronie „mądrych zwierząt". Ko 
misja uchwaliła ten projekt jednomyśl
nie. Ryby zostały objęte tym projektem 

Do ochrony będą miały prawo także t 
węże. Co sdę tyczy pcheł, to oSe zna
lazło się dla nich miejsca w tej ustawie, 
wobec czego będą one musiały same 
bronić swych praw. 

Niniejszym przepraszam p. Henryka 
Kaliskiego za niewłaściwe postępowa
nie względem Niego wynikające ze 
złych informacji. 

Józef Stryer. 

098—1 

KorespondentKa 
StenotypistKa 

angiehko-iiiemiecka-fraiMsko-polska 
pierwszorzędna siła poszukuje posady. 

Oferty sub. .Zagraniczna praktyka*. 

Prenumeratorzy „Republiki", którzy chcą abonować z odnoszeniem do domu 
„Express Wieczorny", a nie uczynili tego dotychczas, proszeni są o wycięcie poniż-' 
szego kuponu i przesianie do administracji .Ezpreawi" (Piotrkowska 49). 

Do Administracji 
„EXPRESSU WIECZORNEGO" 

Upraszam o nadsyłanie mi „Ezpressu* pod adresem 

(ulica i nnmer domu) 

(podpis cjytelny) 



—. 

„REPUBLIKA" 
Łódź 

* sierpnia 1923. KURJER H A N D L 
Ceny węgla. 

Wczorajsza „Republika" podała wia
domość o zatargu między paóstwowemi 
władzami skarbowcmi a przemysłem na 
tle obowiązku wykupywania świadectw 
handlów, przez przemysłowców. Rozstrzy 
gniecie tego nieporozumienia nie nastrę
cza żadnych trudności, albowiem ustawa 
z dn, M m?.;a w przedmiocie państwowego 
podatku przemysłowego mówi wyraźnie 
o tern, kjedy przemysłowiec jest obowią
zany wykupić obok świadectwa przemy
słowego także świadectwo handlowe. 

Właściciel zakładu przemysłowego 
tnwA v ykupić świadectwo handlowe, je
żeli oprócz zakładu przemysłowego pro
wadzi również zakład handlowy celem 
sprzedaży w nim wyrobów produkcji wła
snej, T?.ki zakład uważa art, 14 za za
kład handlowy odrębny od przedsiębior 
stwa preowysłowego, za odrębne przedsię 
biorstwo i w tym wypadku o uchyleniu 
się od obowiązku wykupienia świadectwa 
przemysłowego nie może być mowy. 

Lecz ten obowiązek nie dotyczy za
kładów hurtowej sprzedaży wyrobów pro
dukcji wfrisnej, Jeżeli te zakłady są utrzy
mywana przez przedsiębiorstwo przemy
słowe przy samym zakładzie przemysło
wym lub poza nim, lecz w każdym razie 
miejscowości, która jest jego siedzibą, 

albo też, jeżeli są utrzymywane wpraw
dzie poza siedzibą zakładu przemysłowe
go, a są jedynym hurtowym zakładem 
sprzedaży poza siedzibą zakładu przemy
słowego. Taksamo detaliczna i drobna 
sprzedaż produktów własnego wyrobu 
bezpośrednia z zakładu przemysłowego 
bez urządzenia dla sprzedaży osobnego 
pomieszczenia, nie stanowi tego oddziel
nego przedsiębiorstwa handlowego, o któ-
rcm mów] art. 11. 

Przepis ustawy jest wyraźny i wola 
ustawodawcy jasna i niedwuznaczna, 
wszelkie nieporozumienia na tern tte mo
gą być zatem wynikiem jakiegoś przy
krego błędu, który nie trudno jest usunąć 
przez dokładne poznajomienie się z obo-
wiązującem prawem, 

A prawo odnośne jest tak wyraźne, że 
wszelka patrzeba doszukiwania się inten
cji ustawy za pośrednictwem metodyczne
go jej tłumaczenia, odpada. Należy tylko 
ustawę czytać, kierować się jej sensem o-
czywlstym i n|e rozumować jak baletnlca 
nogami, ale głowę. Wprawdzie w łydce 
baletnicy jest sensu dużo, ale głowa też 
czasem cos warta i jak wielu sądzi, jest 
koniecznym instrumentem w każdym wy
padku, w którym Idzie j zabranie komuś 
pieniędzy .zwłaszcza^, bez tytułu. 

(81). 

OFICJALNA CEDUŁA A ^ S ^ ' 

Od 1 sierpnia r. b. obowiązują w han
dlu hurtowym następujące ceny za tonnę: 
gruby, kostka, la 967300, orzech lb 907500 
— 967300, orzech II 839900 - 878800, 
groszek 796900— 818000, drobny 623100, 
grysik 789200, miał 274000 — 365100. 
pospółka la. 809000 tup. Centnar (50 kg.) 
kosztuje więc w kopalni na Górnym Ślą
sku przeszło 48.000 mp. Do tego docho
dzą koszta przewozu z Górnego Śląska 
do naszej dzielnicy. 

Ceny węgla ustanawia „Górnośląska 
konwencja węglowa". Do cen tych doli
czają hurtownie 3—5 proc. prowizji. W 
wyżej podanych cenach jest już uwzględ
niona owa 3—5 procentowa prowizja. 
Polskich hurtowni, pobierających węgiel 
z pierwszej ręki, l. j . z poszczególnych 
koncernów, mamy na razie jeszcze mało 
i o ile nam wiadomo pobierają wszystkie 
wyżej podany mierny zarobek 3—5 proc. 
Kupiectwo na prowincji otrzymuje zwykle 
odpowiedni opust, zależnie ocl poboru 
drobnych sortymentów wzgl. od wyso
kości zapotrzebowania. Natomiast wjększa 
ilość t. zw. „handlarzy z drugiej ręki', 
i spekulantów pobiera znacznie wyższe 
ceny. Kupiectwo i konsumenci na pro
wincji, zazwyczaj należycie nie poinfor
mowani o każdorazowych zmianach cen. 
płacą niepotrzebnie ceny paskarskie tym 
niesumiennym pośrednikom. Wytwarza się 
tę drogą potępienia godny pasek i kon
sument płaci haracz wyzyskiwaczom. Na 
ustalenie cen węgla hurtownie tutejsze 
wpływu nie mają. Ceny ustala konwen
cja na podstawie umowy pracobiorców 

pracodawcami. Wglądu w kalkulację 

(Notowano w tysiącach marek 
Kijewski 480—585—560. 
Częstocicc 5900—5400. 
Cukier 7500—9000—80°? 
Łazy 70—85. 
Węgiel 1070—80o—1025-. 
Lilpop 175—215—210. 
Modrzejów 1400—1525 
Ortwein 120—140—130. 
Bank Dyskontowy — 1375̂ ' 

ie.i 

Bank Handlowy 1500 
Bank dla H. i P 
Bank Kredytowy Warsz- * ^ 
Bank Małopolski 90, 
Bank Pol, Przem. Lowo. 'cfl 
Banie Zw. Ziemian 85—-95^>, 
Bank Zj. Ziem. Pol. 2 5 0 ^ 
Bank Zw. Sp, Zarób. 550-
Bank Handl. w Pozn, 2 # 
Spies 220^-220.5—210. , 
Haberbusch 500—900—-'-' 
Puls 1800--1600—1760. 
Gosławice 520--575—5* 
Czersk 1125—1000—105° 
Trzebinia 260, 
Spirytus 1500—1450—l5f 

Rylscy 42—49—46. 
Elektryczność 1525. _ rfft-l 
Pol. Przem. Naftowy T^^Ą 
Zach. Tow. dla H. ł PrŁ ^ 
Marysin 680—675—685. 
Radolin 4200—4100. 
Wildt 200—170-^-185. 
Michałów 575—530—540 
Firlej 180. 
Drzewo 60—52.5 
Cegielski 120—145—135' 
Rohn 200—205. -gn 
Ostrowiec 180z—1900-1™ 
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Wiadomości gospodarcze, 
JUBŁEUSZ 50-LETNIEGO ISTNIENIA 

FIRMY GREENWOOD W ŁODZI. 

Stephan Greenwood, najmłodszy syn 
Johna Geenwooda Esęuire znanego właś
ciciela dóbr w prowincji York w Anglji, 
przybył z swoim synem Fred en Green-
woodem w roku 1873 z Anglji do Łodzi. 
Obaj dnia 8 sierpnia tegoż roku założyli 
tn firmęF. Greenwood. 

Ponieważ wówczas w Polsce wszelkie 
przybory dla przem. tkac. sprowadzano 
wyłącznie z Anglji firma Greenwood po
stanowiła wytwarzać mechaniczne niciel 
nice oraz płochy. Odpowiednie maszy
ny sprowadzono z Anglji i w krótkim 
czasjie zaopatrzyła firma F. Greenwood 
wszelkie tkalnie w Łodzi i okolicy w ni
cielnice i płochy. 

Były one wytwarzane z najlepszych 
materjałów, i nadzwyczaj precyzyjnie, 
stając na równf z angielskimi. W krót
kim czasie firma F. Greenwood zdobyła 
nietylko polski rynek, ale i rosyjski. 

W roku 1894 wybudowała firma fa
brykę maszyn i odlewnię żelaza, aby wy 
rabjać mechaniczne warsztaty tkackie 
(krosno maszyny pomocnicze dla prze 
mysju tkackiego, jak również motaki i 
prasy dla przemysłu przędzalniczego 
Również i w tej dziedzinie firma F. Green 
wod v/ krótkim czasie uzyskała zaufanie 
i doskonalą reputację w kraju i zagra
nicą. 

W przeciągu ubiegłych 50 lat przedsię 
b i o n t w o znacznie się powiększyło, tak że 
dzisiaj uważa się je jako najpoważniejsze 
w Polsce w tej dziedzinie. Wyroby o-
dlewnj żelaza, gdzje prócz szarych wy
rabia się również kutolane i metalowe u-
zyskały przez dokładne wykonanie, oraz 
najlepsze surowce wyjątkowo dobrą re
putację. 

STOSUNKI GOSPODARCZE POLSKO-
ROSYJSKIE. 

PAT. ~ WARZĄWA, 7 sierpnia — 
Min. przemysłu i handlu podaje do wia
domości, że przyjechał do Warszawy p. 

Władysław Łęcki, radca handlowy przy 
poselstwie polskim w Moskwie. Pan rad 
ca Łęcki będzie udzielał wyjaśnień i in
formacji o stosunkach gospodarczych pol
sko-rosyjskich w ministerstwie przemysłu 
i handlu do dnia 29 b. m. włącznie, pokój 
nr. 64 w godzinach od 10 do 12 w południe 

z pracodawcami, wgiąuu w uain.uiai.je 
pracodawców nikt niema. Usiłowania a 'ki S 2 0 - 6 3 ! 5 - 6 0 0 ' ' «i I 
U d u w tym kierunku nie doprowadziły ^ ^ o ^ f l O ^ ^ Ą 
do jakichkolwiek rezultatów. Kupiectwo I 
miejscowe i więksi konsumenci powinni 
więc nabywać węgiel z pierwszej ręki po 
oryginalnych cenach koncernowych wzgl. 

. • • _ « « i r 1 

Ursus l e m . 825—800,1» * 
Pocisk 160—165—163 
Parowóz 115—145 tte^W 

jących koniunkturę i śrubujących już i tak Z y r w f j f « 

ROKOWANIA CELNE Z 
SK1EM. 

GDAN' 

tełe-WarSzawsTri kor. „RepnbBkf* 
tonuje: 

W końcu bm. rozpoczynają się per
traktacje pomiędzy Polską a womem 
miastem Gdańskiem w sprawach cel
nych i akcyzowych. 

Konferencje rozpoczną się w Gdań
sku a we wrześniu przeniesione zostaną 
do Genewy. 

M A T K I 
dbające o zdrowie swych dzieci, używają 

MĄCZKI OWSIANEJ 

wysokie ceny węgla. 

A DROŻYZNA WCIAZ ROŚNIE I 
ROŚNIE... 

Nikt nie będzie sobie mógł pozwolić na 
siedzenie przy piecu, popijanie herbaty 

1 czytanie ksiąikL 
Wczoraj na posiedzenie komisji han 

dtu towarami kolonjalnemi ceny wszy
stkich towarów kolonialnych zostały 
podniesione o 50 proc. 

W dniu dzisiejszym związek księgar 
ni polskich podniósł swój mnożnik z 12 
na 18, tj. ceny książek wzrosły o 50 pro 
cent. W ciągu bieżącego miesiąca spo
dziewana jest dalsza podwyżka cen na 
książki. 

W Warszawie od kilku dni szerzy 
się niesłychana panama węglowa. Ceny 
węgla dosięgły 1,500,000 mk. za tonę. 
Spodziewany jest dalszy wzrost cen. 

Hurt 55 
Borkowski 110—130—W1 

Jabłkowscy 43—36—31 
Eksploat. soli potas. S00 
Żegluga 35—32-^33 
Cerat* 575—540—555 
Polbal 34—37—35 . Jf 
Ćmielów 215—200—217 ' 
Norblin 375—500—430 
Pol. T-wo Elektr. 172 i 

Adama Branickiego 
)o nabycia w aptekach i składach a] 

Plac Dąbrowskiego. 
Dziś i codziennie. Dziś i codziennie, 

L O P 1 N G T H E L O P 
Śmiertelna Jazda w k o l e I I ! 3 minuty 

między życiem a śmiercią!!! 
Wykonawca Jazdy, ameryKanln Rommel, wypadł 
w Katowicach z koła i sie. niebezpiecznie zranił, 
po kilku tygodniach pobytu w spitalu wystąpi 
dziś, na nowo w. Łodzi. Zaznacza się, ze po
przednik jego tragicznie zginął, podczas takiej 
jazdy w Ameryce, 2 lata temu. Prócz tego, wy
stępy całego doborowego jespołu cyrkowego z 
Charleaem lllenebe na czele. 094—1 

W dniu wczorajszym płacono za do
lara: 

Na nieurzędowej giełdzie warszaw
skiej 225ooo—211 ooo mk. pol. 

Na nieurzędowej giełdzie gdańskiej 
(w arbitrażu) — l75ooo mkp. 

Na nieurzędowej giełdzie gdańskiej 
(w arbitrażu) — 210ooo mkp. 

Na urzędowej giełdzie berlińskiej (w 
arbitrażu) — 220ooo mkp. 

Na giełdzie zurychskiej (w arbitrażu) 
140.990 mkp. 

OFICJALNA CEDUŁA WALUTOWA. 
PAT. — WARSZAWA, 7 sierpnia. ~ 

G O T Ó W K A . 
Dolary 225—213—211.000. 
Marki niemieckie 0,07—0,06. 

C Z E K L 
Nowy Jork 225—213—211.00. 
Londyn 1.075.000. 
Szwajcarja 39400—39.500. 
Berlin 0,07—0.06. 

190 
Nobel 580—585 . c 

Chodorów 860—800— 
Nafta 130—135—132 1 P° 
Siła iświatło 585—570 
Pustelnik 225—230 - j 
T-wo Akc. skupu skóf " 

i pół — 63 
Kabel 230—220—230 
Belpol 30—32 
T-wo Spóldz. 265 
Papiernia „Kluczew* 2 3 S 

Strem 10500—9500 
Unja 1650-1700—1675 

WIECZORNA POGIEŁDA 
AW, - WARSZAWA, 7 ri^0 ' 

cja dla akcji bez zmiany. 
Cegielski 130ooti—140ooo ^ ! 
Zieleniewski 1 J50ooo—l.**** 
Nafta 135obo 
Nobel 6OO000 w paeenhl ' w 

Haberbusch 850ooo w pł" 0 0 0

 c,.: 

Bank Małopolski 90ooo * Pł"r< 

Bank Pol. Przem. Lw. 53ooo 
Cukier 7.800ooo 

Hu 
> 

K 

A . 1 

2 tow. a k c y j ^ ^ 
„Kohn I Zieliński" fl 

27 sierpnia 1923 r. w W a r s ^ PU 
Marszałkowskiej 129, ogóif&i 
akcjonarjuszy. Na porządk^ ^ Ą 
Sprawa, podwyższenia kapit 3^ ^ i 
go drogą wypuszczenia noWel 

Kupujcie 8-pf°fJ 
Pożycz^ U 

http://uain.uiai.je
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Co słychać na giełdzie? 
ST^Ju ' ' b < ^ 2 l e m y Ż A B I E J dociekali przy 

Kr* t r w * f o ' 5 e i - " i na giełdzie 
1)4 1 1 0 Prócz wczoraj wymjeiuo-
il^^ajdzlemy jeszcze jedną, wcale 

fystkim dobrze jest wiadomo, że 
"̂. ^ekul̂ uatów giełdowych czerpało 
^°dki obrotowe, z rachunków on-

J^ych. Było to jednoznaczne z gra
li^* Siełdzie, gdzie zyski obecnie wy-
v Prawie, ze stałego przewaluto-
V p Wartości — za cudze pieniądze, 
~ lig lelkiem stosunkowo ryzykn. 
' ' ta! ! t e | P ° l i ł 7 K i gl«Wowej banków 
wĵ ywisty { n i e przedstawia żadnych 
GJTFCI . 
y^tmki oa-calrone, są na dzisiej-

przeżytkiem. Miały one hzasa 
^ w czasach, w których rynek pic-
\1 Przeładowany był tanią gotówką, 
p u k a ł a ujścia na rynek, we wszy-
^•"oiliwych formach. Tą najbardziej 
L pczo-nłezdrową formą było od-
li^JF kredytu na cele spekulacji pa-

^artościowemi. Jeżeli bowiem 
k» przed wojną krachy giełdowe, 

^ di^ ° S * r * * o n n e - ' *° przedewszyst-
Wad ż c banki M' obawie o swe 

JUJJJ8' cotaJy kredyty, wywołując 
wzmożoną podaż,wywoływało w 
Ustępstwie jeszcze silniejszą dc-

^jtUrsów, Szkodliwość otwierania 
była oczywista, 
uspokojenia się, 

'6* aa ten cel 
po ^ skoro 

I >Al SfcŁDY ZAGRANICZNE, 
L ^ J J , "T °KRLIN, 7 sierpnia — Urzędowe 

V , , P I E N V 8 Z A gotówka, druga czeki). 
1475 

W** ?o W<» 1300 

A 3 J4l.645-142.355 
VJ\ , 4%2.500_15.037.5W 
W 3-29I.750—3J08.25M 
C * * I89.525_j90.47g 
V R T I T T

 592^15-305.485 

J £ f "7J0O-1.O02.500 
34.912—35.087 

wolna gotówka szukała wszelkich możli-
wych bieg, by zdobyć tych parą procent, 
z których część zejtrzymywały banki, 
resztę otzymywali drobni deponenci — 
składacze ncinłowych oszczędności. Są
dzić było by można, że skoro obecnie wa 
ranki finansowe zupełności odmieniły 
się kredyty na cele spekulacji giełdowej 
zostaną z miejsca ucięte. Przy braku 
wolnej gotowizny, niesłychanego nacisku 
na rynek kredytowy przez słery gospo
darcze kredyty on-csl nie mjaly racji 
bytu. Dopiero ostatnie dnie przyniosły 
nam w tym względzie zmiany. Większość 
warszawskich banków zamknęła te kre
dyty ] zażądała zwrotu. — Oczywistym 
skutkiem jest wzmożona realizacja, któ
ra przy obecnej sytuacji znacznie wpły
nęła na obecną depresję. 

Tak więc przy obecnym spadku wa
luty, depresja na giełdzie walorów nie mo
że być długotrwałą i utrzymać się. 

Jedynie spokojne wyczekanie może 
cstrzedz posiadaczy, którzy alokował] 
swe oszczędności, przed nlepowetowa-
nemi później stratami. , 

Wczorajsza giełda miała znowu ienden 
oję słabszą, za wyjątkiem papierów me
talurgicznych, które znacznie s]ę po
prawiły. 

Akcje bankowe niejednolicie. Wszy
stkie, cukry zniżkowo, chemiczne, elek
tryczne i naftowe niezdecydowanie. 

W . R . 

Brak pieniędzy w Gdańsku. 

Lcfc 15.775 
Dolary 3.300.ooo 
Funty s-trL I5.oocv©oo 
Franki franc. 19̂ .ooo 
PAT. — GDAŃSK, 7 sierpnia — Urzędowa. 
Dolary meryk. 4.1P9.500—4.210300 
Funty szŁ 18.952.500—19.047 300 
Marka polska 2394—2406 
Przekaz na Warszawę 1993—2005 / 

Przekaz na Pary* 239.400—240300 
PAT. — GDAŃSK, 7 sierpnia — Notowania 

po giełdzie 
Dolary 4.200.000 

^^Małk|i^polska 2000 —. 

Korespondent gdański „Republiki" 
telefonuje: 

Brak gotówkowych środków płatni
czych, który daje się już ta odczuwać od 
kilku dni, doprowadzi do tego, że wielo 
pracowników otrzymało pensją nie w 
pieniądzach, lecz w czekach a nawet de
wizach, 

Katastrofa przybliża się z każdym 
dniem. 

Wczoraj główny oddział banku pań
stwowego, który otrzymywał zasiłki pie
niężne z Berlina, zmuszony był z powoda 
braku gotówki zamknąć wypłaty, co 
zreszfc>. potem uczyniły wszystkie banki 
na terenie w. m. Gdańska. 

Senat gdański zwróci} się z nagłą de
peszą do Banku państwa w Berlinie, z 

prośbą o natychmiastowe przysłanie 200 
miljardów marek, które są niezbędne na 
wypłacenie zaległych pensji robotnikom i 
urzędnikom. 

Zarząd Banku państwa nadesłał aero
planem specjalną pożyczkę w samie 80 
miljardów marek. 

Na niemieckim Pomorzu sytuacja 
przedstawia się tak samo. W niektórych 
miejscowościach doszło do rabunku skle 
pów spożywczych przez robotników, któ 
rzy nie chcieli przyjęć zapłaty w czekach 
Dochodzą ta wiadomości o krwawych 
starciach z policją i o masowych areszto
waniach. 

Naogół panuje w Gdańsku zdener
wowanie ] wszyscy spodziewaj} się ja* 
kiejś wielkiej katastrofy. 

PAT. — ZURYCH, 7 sierpnia 
Berlin 0.0001 i pół 
Holandja 218 1 Jedna czwarta 
Nowy Jork 554 
Londyn 2532 
Paryt 3135 
Mediolan 23.95 
Praga 16.25 
Bukareszt 230 
Warszawa 0.0023 
Wiedeń 0.0077 pięć ósmych 
Korony austrj- 0.0078. 

III Targi Wschodnie 
od 5 do 17 września. 

Na źyczenje kół interesowa
nych przesuwa się termin 
zamknięcia listy wystawców 

H H ^ d o 1 6 s | e r P n , a p | > « 
Zgłoszenia przyjmuje: Biuro Targów 
Wschodnich we Lwowie, al. Jagiellońska 
Ns t 1—3060 

r Dobra książka 
===== jest przyjacielem każdego człowieka. === 

Wlefld wybór dobrych książek w Językach» polskim, francuskim, rrtemlecklm 1 rosyjskta 

p^ca Czytelnia Nowości Alfreda Straucha, 
ul . P rez . Narutowicza (Dz ie lna) 14. 

Abonament miesięczny 20,000 marek. 
Te le fon 13-85 . 

986—1 J 

Węgiel. 
—:o:-

ttyj|e ^ współczesnej produkcji w prze-
VWa ^ r n ' c e V m | wszechświatowe zapasy 
JOO i Czerpią się: w Angll w ciągu 
Coalb' w Niemczech zai — 1800." (The 

V C ' C S o u r c e s o f t n o Wordl. Toronto. 1913). 
^ S k f l 1 " ^ ^ ziemi • odbywało się 
j ^ rn j^dzwyczajne. Przewodniczy 

ała do 
żaru, 

k N o t t " p , y n r a a lawa... Spójrz. 
s ^ e t n zarzewiem swego u, 

t jA g.^ym przytłumionym blaskiem 
V 5 rerh żelazo, wapno, węgiel, 
Uk \v °- diamenty... A rozejrzaw-
V <Jo M I n e r a I o w e m gronie, zwróci-
V fej I R ? ' Z i e r r a * ' Przemówiła... A 
\ e żv?. a l y P ° w o u ' 5 ciężko. nibv 

1 C y : » P r o s z c Skonstaitować 
y12io,J?- .^ocność wszystkich suwe 

V W - e ? ; ! Rozpoczynamy!" -
\.h w 0 1 1 1 Postać skinęła w milczę 
V I * Ś S R ^ W A J Ą C

 Piania. Lawa skie 
X. lknn, ż a r za.cy wzrok na porzą-

\vi " P u n k t l - Rezolucja w 
\.Mo ,J,". y wybuchu wojny świato-

S(?^ błysnął czyjś wziniesio-
!k?Qle -i?.1*2miała złota żyła na czy-
V W I N ' ; , o t ° m a ff,os!" ~ .-Sprawa 

^y i> . l i a dwóch zdań: winę ponoszą 
\ Mv*.--
; Kn°s? I-!0M? v , 0 M a C ' zanotowała: ,.Wi 

r 0 i ,r\ s x v 'em przysłon iem złoto 
h{M\ | | a wzminla żyła wygładziła 
w7'TADUT'A, zafalowała: „Nie wolno 
%t- ^.."^zpodstawowycli twior-
l r V ł ' t ' r I

 0 Podobnie nam, stanowi 

m M v i a h , . ! " , , 
' ' i ^ t i c • U ypowicdzeiiia wojny 

ni stanowi dostateczniej 
U l a ich oskarżeń?" — Prze

wodnicząca podziemnego zebrania da
ła znak diamentowi — ekspertowL Któ
ry, zbadawszy grunt, zaopkrjował: ,JNle 
wytrzymuje k ry tyk i ! Wypowiedzenie 
wojny jest skutkiem, a nie źródłem zda
rzeń!" 

• Podłużny sinawy płomyk błysnął w 
pobliżu. „Winę ponosi Francja! Pragnę
ła ona wojny, jako okazji dla rewanżu!" 
oświadczyła siarka. 

Zakwefiona postać zanotowała: „WJ 
nę ponosi Francja". Ponowny znale prze 
wodniczącej. ponowna opinja eksperty
zy: ..Racja fikcyjna i prawda tkwi głę
biej!*4 

W półmroku zacisnęła się pięśfi spi
żu, który przemówił głuchym pomru
kiem: „Winę ponosi Rosja'." A jedno
cześnie z oddali odezwał się granit su
chym trzaskiem: „Winną jesrt AngJja!" 
— A zanotowawszy oba te oskarżenia 
zakwefPona postać podniosła się i prze
mówiła: „Nie jest naszym zwyczajem 
rozważać powierzchowne względy 
wtedy, gdy decydują głębie!" — „Głę
bie?" zapytał granit. W takim razie wi 
nę ponosi nasze siostrzane żelazo, jako, 
że wszelka broń odeń pochodzi!" 

Podczas gdy zakwefiona postać no
towała imię nowego oskarżonego, żela
zo poczęło się bronić. „Gdyby nie proch 
z siarki, lufy moje nie mogłyby siać zni
szczenia dokoła!" 

Suchy płomyk zahybotał i oskarżo
na przemówiła syczącym głosem: „Aby 
innie przerobić na proch, potrzeba złota 
złota, złota!" Tu przewodnicząca po
nownie zabrała głos. 

„Jeśli tak dalej pójdzie, stracimy pra 
wo ironizowania na temat sesji parla
mentarnych tam, na górze! Wedle nasze 
go odwiecznego zwyczaju niechaj win
ny przyzna się sam!"... 

I w podziemiach zapanowała cisza, 
przerywana tylko od I czasu do czasu 
głuchem echem strzałów i wrzasków, bi 

tewnyclu. Aż padły wyrazy: Jam wi

NIEN ! Ogóme poruszenie. A w protokóle 
pojawiły się słowa, napisane niewzru
szoną ręką: „Winę ponosi węgiel!" 

„.-Nie zawsze byłem czarny. Przed 
miljonem lat byłem zielony, byłem 
pniem wiekowych dębów, pnących się 
ku wyżynom, niby wspaniałe wieżyce 
katedralnie. Nie wystarczało mi to je
dnak — dążyłem wyżej, wyżej, piąłem 
się ku słońcu, do życia... Aż nastąpiła 
katastrofa: łańcuch gór przytłoczył 
mnie, ukląkł mi ma piersiach, i zdusił... 
Ocean rozlał się nademtną bezmiarem 
wód... Ziemia i woda zazdrościły ml i 
krzyczały: Zgiń! Umrzyj ! Daj nam 
miejsce!!" I sialem się czarny i twardy, 
trupowi podobren... A przecież żyłem! 
Jeno oddech wstrzymałem na przeciąg 
tysiąca lat!... 

Aż wybita godzina mego wyzwole
nia i usłyszałem tupot licznych stóp t 
łoskot łopat i huk kilofów. Szukali mnie 
zmagali się z masą bezduszną, duszącą 
me piersi... Morze światła wdarło się do 
mego więzienia — wywieźli mnie na 
górę, na powietrze, na światło słonecz
ne... „Słońce, słońce moje ukochane!" 
wolałem w radosnean. upojeniu... I jam 
odżył. — Zabłysłem w piecach, koło 
Których skupiali się w mroźne wieczory 
żądni ciepła... Gotowałem strawę dla 
zgłodniałych, poruszałem turbiny w hu 
tach i warsztatach, wydobywałem wo
dę z głębin., które ongi więzieniem moim 
były, codnia gnałem setki tysięcy wo
zów popTzez kręte^ szyny, przenosiłem 
okręty poprzez oceany, tkałem szaty 
dla synów i cór ziemi, topiłem metale, 
podnosiłem sam siebie w windach z 
szacht kopalni, woziłem się po koryta
rzach, ]x>rywatem ludzi we wściekły ta 
nieć twórczego życia, stałem, się nai-, 
djioższym klejnotem z iemi - *s 

Jtia, no" —• przerwało złoto. 
„...najdroższym klejnotem ziemi", po 

wtórzył węgiel z niewzruszonym spo
kojem. „Roczna produkcja złota w prze 
tłomaczeniu na język ludzkich wartości 
przedstawia drobną cząstkę produkcji, 
której przedmiot stanowię ja!„ 

„A ja?" — wtrąciło żelazo. 
„ T y opuszczasz ziemię rokrocznie w 

ilości zaledwie situ miljonów tonn, ja na
tomiast — pełnego miliarda 2 tonny we 
gla topią jedną tonnę spiżu, 5 tonn wę
gla skręca jedną tonmę szyn, 10 tonn wę 
gla spaja jedną tonnę stall, używanej 
przy fabrykacji zegarków, która to stal 
jest trzykrotnie droższa od złota. Nic na 
świecie nie topi się bezemnie ani odle
wa, nie kraje, ni walcuje, nie hebluje ni 
hartuje, ani sprowadza do stanu lotnego 
— wszędzie jestem, wszędzfe działam! 
I dJatego jestem winien!" 

Wielkie przygnębienie zapanowało w 
czeluściach. Jeno zakwefiona postać pod 
kreśliła w protokule wyrazy: „Winę po 
nosi węgiel". 

...Mimo wszystko jeszcze me byłem 
syty życia... Wyzwoliwszy swego du
cha zamieniłem się na gaz i zatopiłem 
tysiące miast w morzu światła. Stałem 
się benzyną — i miliom motorów za
brzmiał triumfalnym hejnałem twórcze 
go ruchu. Stałem się amonjalkiem —- i u-
żyźntałetm pola. Ludzie, dla których 
wszystko to czyniłem, gardzili mną na-
początku, ale gdy pozai&li moją' wartość, 
poczęli mnie czcić i modlić się do mnie. 
Poprzez wszystkie Twoje żyły i jelita, 
o Matko Ziemio, poczęli błądzić tysią
cem oczu i rąk, wznosząc błagalnie ra
miona i wołając: ..Przyjdź, ach. 
przyjdź!" Nawet kaitastrofy, nawet eks 
polzje, ani zasypy nie były w stanie po
wstrzymać ich. Padali setkami spaleni, 
zasypani, zaczadzeni i konając jeszcze" 
tulili muie i pieścili e i * tatycznie.-

- *• <CLnJ! 

http://J4l.645-142.355
http://I89.525_j90.47g


Mr. 10. 

Warszawa, Marszałkowska 137. 

Bardzo ważne dla emigrantów, 
* jadących do braci i sióstr do Amsry&L 

Tow. „Red Star Lane" podaje do wiadomości, iż Vrząd Emigracyjny roz
począł z cm, l-go sierpnia r. l v przyjmowanie i kwalifikowanie affidavitów od 
emigrantów, udających sie. do braci i sióstr w Ameryce 
Wszyscy więc emigranci, którzy posiadają affidavity od braci 

5/sióstr z Ameryki 
winni niezwłocznie nadesłać takowe do Centrali naszej ; 

„ R E D S T A R L I WE", Warszawa, Marszałkowska 137 
lub do jednej z niżej wyniienionyzh fiiji na prowincji celem przedstawienia wymienionych affi-
davitó.v w Urzędzie Emigracyjnym do ostemplowania. Wszelkich informacji związanych' >zt po 
wyższym jako też informacji o wyjeździe do Ameryki, udziela bezpłatnie list. i osob. Central sza 

„5?ED S T A 
oraz oddiaty na prowincji: 

E", Warszawa, Marszałkowska 137 

KOWEL, Łucka 158 
LWÓW, Sykstuska 29 
KRAKÓW, Floriańska 43 

GRODNO, Dominikańska 1 
WILNO, Wielka 10. 

TARNOPOL, Mickiewicza 41 
LUBLIN, Zamojska 17 
BRZEŚĆ, Plac Dumskl 10 

Dnia 8 -go w r z e ś n i a r. b.' odchodzi z Gdańska bezpośrednio do Nowego Jorku wielki okręt 

„G O T H LA ND li 
Pasażerowie, którzv pragną wyjechać powyższym okrętem, 

w Warszawie, Marszałkowska 137, celem rejestracji. 
WINNI sie natychmiast zgłosić do naszej Centrali 

100-1 

Spółdzielnia Księgarska 

„ K S I Ą Ż K A ' 
WARSZAWA7 Krucza 26 

Poleca następujące najnowsze wydawnictwa; 
W. ARGON: 

Okres upadku kapitalizmu 
M. BEER: 

liistorja powszechna socja
lizmu i walk społecznych. 
Cz. I. * . 

B. CARLSON: 
Likwidacja Pokoju Wersal
skiego . . . 

.1. CIĄGL1NSK1: 
Teorja Kopernika. 

M. GORKU i M. KOLCÓW: 
NOWELKI . . 

S. GÓRNIAK: 
Bojowym szlakiem . 

J. HEMPF.L: 
Ewangeljc 1 Ich znaczenie 

K. KAUTSKY: 
Pochodzenie Chreścfjaństwa 

W. KOLSKI: 
Manifesti komunlsh-czny . 

S. KRUSZEWSKI i M." ZDZIARSKI: 
2ycie robotnicze w Polsce Mk. 

Mk. 4.800 i 

Mk. 12.000: 

Mk. 3.600; 
i 

Mk. 6X)CX)I_ 

Mk.j^.500W 

Mk. 18.000^ 

Mk. 3 .600^ 

Mk. 30.000 
fig 4.2001| Mk. 

Dr*Henryk Goldberg 
„Unitas", Pusta 19. 

Gabinet Rontgenowski, naj
nowsze urządzenia. 

Prześwietlania i zdjęcia rozpoznawcze. Lecznictwo 
powierzchowne (choroby skóry) i głębokie (zołzy 

crużlica i guzy dobrotliwe i złośliwe" 
SE] 

Sprzedaż wsze lk iego rodza ju wy 
robów f u t r z a n y c h w s u r o w y m 

- I g o t o w y m stanie . 
reperacji 11 

Akuratna obsługa 
Przyjmowanie 

Ceny^przystępnel 

i. D . D A W I D O W C Z 
ulica PIOTRKOWSKA Na 119 (w podwó>xu) 
2gie LEWE WEJCLE LLL-CLE PIĘTRO. 

„MONTE-CARLO" 
(OILSPRING) . 

„Horodyszcze Gaiicja", „Gotfried", 
„Fotogen" 

są to nie wyzyskane kopalnie naftowe, produkujące 
na najlepszych terenach ropodajnych w Strażnicach. 

Głębokość na dowlerceniu. 
Dfizialowcśw tytl Kopalń okoje nadzwyczajnie wielki los! 

Udziały bruttowe po ł|M

0io» V io , i po 1 |s4°lo do nabycia. 
Informacje udziela: 

53 
wykonuje 

55—5 
Łódź, 

Podłogi kamienno-drzewne :: 

J R A U L IT" 
- wykładanie ścian glasura — -

CERAMENT 9 

ny do 

1 Maja (Pasaż Szulca) Nr. 75. 

Odwołanie. 
Niniejszym odwołuję 

słowo niebacznie wypo
wiedziane do p. l.ajze-
rowlcza, tycza.ee się o-
soby p. C! Lassmana. 

K. K. 

JAKOB WAJNSZTOK, Andrzeja 48. 

Tanie źródło! 
up odpadków wełnią 

nych i bawełnianych 
różnego gatunku poleca 

S. Chęciński, 
Południowa Nb 18. 

W W ^'sa? w I 
ZAGINAŁ 

WEKSEL 
na mk, 2,ooo.ooo; wy
stawca Tsaak Auschnftt 
Lwów Wagowa 5, na 
zlecenie L. Kahau i T 
Jankielewicz, płatny 15-
go sierpnia we Lwowie. 
Weksel niniejszy unie
ważniamy. Łaskawy zna
lazca zechce się zwrócić 
do H. Glube. Dzielna 
Nb 25 o69-l 

Bi. J. linii 
powróc i ł 

Cerjislniana 15 (̂ óiczanska 10) 
Choroby dzieci 
1 wewnętrzne. 

Omliiny t>rtvjcć; M S—9 I od 
4 1 pot — 6. 63-8 

IlKUSZBRKAJaj 

pan m i e i s ^ o ^ 
jezdnvchi 

L tu /ap^i . do >a 

publiki* l * * ' M 

BOSZUKlJ^fltrf 
P meblo*** 
mebli. Ł f ^ * ; ^ 
nia z p<""n 

I 

. Br, iellktSRSflfma. 
Łódź, ul. Andrzeja 11. 
Choroby skórne i wene
ryczne. Przyjmuje: 9 i pól 
do 1115—7 i półg.popoł. 
prócz świąt. 564 

Przyjmuje od g. 10-1 . nie i NIE'DF0$ 
od 3—7, W niedzielę od. Wólczańska ; 

Si. 

i. rwani 
Choroby skórna wene 
ryczne l moczopłclowe, 

leczenie sztucznym 
słońcem górskim. 
DZIELNA 16 9. 

Przyjmuje od 8—101 pól 
i od 4—8 

Kupno okazyjne 
Mamy zaraz do oddania I 
150 krzeseł i 3 0 stołów 
żeEaznych ogrodowych 

w dobrym stanie . 
Zgłofzenia przyjmuje 

Firma Wiza & Dykiert 
Pleszcew Poznańskie. 

RlfJRKA 
• • • i te- ^WiiiiG m K-t t i * u. ?. p| 
stoły, stoliki pod maszyny i prasy do kopjowanfa, szalki zaluzjowc 
9, 14, 1ó, 18, 30 szufladowe, etażerki, kartoteki, kanapki,, fotele 

krzesła, M A C 7 V N V d o plsąula 
taburety 1»» / \ «3 /-r I 1 \ 1 do Uczenia 

SP. HANDL. W O J E W Ó D Z K I I 
Sienkiewicza 3 5 , Tel . 18-34. 

Tamie okazyjnie 

3 biurka pulpitowe dębowe masywne. 

zaluzjowe 
P Ł A F S K Ś E 

POLECA 

L E Ź O W 

877—1 

Dyploniowany Kupiec, 
ruiyuowsoy buclialffw-MlansIsta i I m m M 
z długoletnia, praktyką, poszukuje odpowiedzialnego 
stanowiska w poważnern przedsiębiorstwie tu lub 
na wyjazd. Dobre świadectwa Pierwszorzędne re-
icrencje. 

' Łaskawe zgłoszenia pod, Dypl. Kupiec" 
W administracji dziennika. 97—2 

lentownejsze niż akcje! 
są udzćaly ° j o naftowe! 

Przy obecnej dewaluacji najlepszą lokatą kapitału, najzy
skowniejszym interesem jest bezwątpitnia nabycie udzia-
ł ó w °|0 b rutowy»h w Zaąlębiti Drohobycko-Borysławskim. 

Pola ropodajne i kopalnie naftowe. 
Udziały °|, w cn ie od 500,000 do 100,000,000 i wyżej 

na warunkach bardzr dostępnych. 
Informacji udzitla Jakób Welnsztok, Andrzeja M 48, 

Ul piętro—front, od 1—5 po pol. 165 

Specjalista chorób skór 
nych i wenerycznych, 

ul. Piotrkowska 144 róg 
Ewaugiellckiej 

Gabinet ROntgena 
i swlatło-leczniczy. 

Oodzlny przyjęcia: a— 2i6—«• 
Dl« pnń S-6. S88 

Dr. med. 

L U B I C Z 
Ce0ielnIana 43, 

Choroby skórne, weneryczne 
i noczcpltiowe. 

N A W R O T Ti2 
i 

7 . 
WE CHOROBY SKÓRNE 

NERYCZNE 
PRZYJM. OD 10—121 5—7 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Nr. 23, 

Specjalista chorób skór 
nych i wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—10 i pó> 
1—2 i od —8. 1 

Pr 
• L. Ul 

Choroby skórne, wio 
sów, weneryczne i mo 

czopłciowe. 
Leczenie światłem (lam 
pa .kwarcowa) 1 promie 

iiiami Roentgena. 
Zawadzka Ns 1. 

Priyjmitje oJ i* — 1 i od 4—5 
Ula pett od 4— 6.30 

(za wyr- ^ 
TUDENT 

ków, 

T. Karmazyn|KSvB::Ssl 
P i o t r k o w s k a 5 4 

godz. 10—1 j 812 

i t l 
cos 

POWRÓCIŁ 
Akuszerja i choroby 

kobiece. 

•A" 

Dr.!. HLff i imOI 
ZIELONA fb 11. 

CHOROBY skórne i we 
neryczne 

Przyjm. od 9—10, 2—4 
ł pól 1 7—8 wlecz, 

Niedziela OD 9 — 2 pp. 

loszukuje 

Perła i P0-"10 

kowska 

,ie.n» M 

ł 

praktyk? 
gnie zn« 
Oferty sttb. 

I 
Dr. 

skórnych i wener. 
ul. Pańska 4 
(róg Konstantynowskiej) 
Przyjmuje: od 8 rano do 
2 po pol. oprócz niedziel 

i ŚWIĄT. 95 

. Z D O T Ń Y * ^ 

wini 
pIURALlSTA 

DUTVNOWcANV, 

Ogloszeua flnlnr. k^jJ>m 

III 
LO 

I 

He, 

Kupno i sprzedaż 
(za wyraz 450 m) 
KUPUJĘ meble, dy
wany, futra, gardę 

biorstwiej^^yi 
zaraz, 1 wrześni"-
znoszeni* P>P^ 

robę. maszyny do szycia, I mlnistraC) ( t 

Płacę najwyższe c e n y. I dla H a n d l e 
"I VĄĄ Ławnik. Benedykta X%28 

m 13 parter. 597 

ii' UPUJĘ, płacę 200 proc. 
j drożej za złoto, srebro, 

brylanty, sztuczne zęby, 
arderobę.kapy pluszowe 
'resze się przekonać. Za

chodnia 32, poprzeczna 
oficyna, lp. m. 13, L. Mi-
llch. 576 

ZAKŁAD ślusarski urU' 
chomiony ze wszyst 

kiemi przyborami ko 
rzystnle do sprzedania. 
Zgierska 46, Sztrosberg. 

091-1 

zagubiony ^ 

5-Vl" ptojfi #| 

DO SPRZEDANIA szeer-
maszyna (snowaczka) 

oraz ketteszpulmaszyna 
na 12 wind. wiadomość 
w Zgierzu, Błotna 2, u 
Waldmana. o9o-3 

rgublon^rtioitTCfl 

K5» W 

02YWANY fokowy lub 
karakułowy żakiet e. 

wcntnalnie imltaclę ku. 
plę 1 płacę gotówką. O-
ferty do administracji 
.Republiki' pod lit. E 
H. 82-3 

OKAZYJNIE do sprzdda-
nia Amatorskie za. 

graniczne kołdry tinlowe 
na atłasie. Pomorska 25 
m. 81 u Zelwera 

nowskleS0, 

Kon CMJ*' 
I Łodzi 

I wy n» -"0$ 
blankiet.*^. 
ważnU^po* 0 

Simano'" 

Prenumerata: 
w Łodzi ink. 35,000 i odnosz. do domu 2000 mie
siącznic. — Zamiejscowa mk. '30,000 mlcsiqcznie. 

Zagranicą rnk. tKJ.OOO miesięcznie. 
Ogłoszenia: 

« tip.lt) W TEKŚCIE; }?tt\F\tfi*J/x 
lenu milimetrowy (na •« , , | e m\ o | ł",fl ktel 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 22-14. Godziny przyjąć redakcji 6—7 po południu. Rękopisów nlezamówlonycn 

ZWYCZAJNE: mk. 700 za vtersi milimetrowy (n« atronla 
trowy (na «tr. •! tipaltyi NAUKSŁANii: mit. U00 aa wl«rt» milimetrowy (na • " - "j, ifl» g |t- ą 
mk J000 U wlera/ m llmetrowy (na atr. 4 srpaltyi Zaręczynowe I Mllublnowa po t e * d l f l in l * ' -rff* 
Bcuwe o 00 proc. droidj Zagrań"o 100 proc drożej Za terminowy druk oglo ł" 0 * " 

f;opulililia i Ennsi weczotny lltali 65.0L. 
R ' KAŻDA NOWA PODWYŻKA OBOWIĄZUJE WSZYSTKIE JUA PRZYJĘTE OGŁOSZENIA DO ZMIANY CEN BEZ UPRZEDNIEGO ZAWIADOMIENIA. 

( £XlSó35Bi i^^ *R Ć^Qo^JTEPWIW^PVOVKOWSLCA 4a.-FLOCSNRA. PIORRIJOWŁTE 86. —I^RIIAOR NICZ, Muriew^B5 
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